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OD REDAKCJI 


Dnia 11 bm. przypada 150-ta rocznica bohaterskiej śmierci Kazimierza 
Pułaskiego, wielkiego męża, syna Polski, znanego z walk o niepodległość 
na obu półkulach: w Europie i Ameryce. 
Z okazji tej rocznicy odbywają się w Ameryce, w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej wielkie uroczystości. Pułaski- w Stanach 
Zjednoczonych walczył o wolność, której niestety nie mógł wywalczyć 
w Europie dla własnego kraju. Jego zdolności wojskowe wysunęły Go | 
na naczelne stanowisko w orężnym boju Amerykanów o niepodległość. 
Obok Kościuszki, który też brał udział w tych walkach niepodległościo- l 
wych — to jedna z najświatlejszych postaci naszej historji — pełna 
poświęcenia dlaądobra Ojczyzny, chęci do walki z ciemięzcami i krzyw- 
dzicielami. Gdy usłyszał, że na drugiej półkuli zawrzała walka o wol- 
- ność — On, bojownik o wolność własnego kraju, wespół z Kościuszką, 
, poszli walczyć o cudzą — w myśl słów pieśni — „za naszą i waszą 
wolność”. To też jak wyżej zaznaczyliśmy, Stany Zjednoczone uroczyście 
przygotowują obchód tej rocznicy. EZ kraju na te uroczystości specjalnie 
wydelegowano przedstawicieli Rządu, społeczeństwa oraz rodziny bohatera. 


Obowiązkiem naszym jest nie pominąć milczeniem tej rocznicy, dla- 

- tego apelujemy do wszystkich organizacyj, stowarzyszeń, oddziałów p. w. 

i t. p, aby uczciły ten dzień uroczystościami oraz wspomnieniami 

o Zmartym. „Junak“ w następnym n-rze poda materjat do tego rodzaju 

` uroczystości w postaci artykułu i opisu bohaterskiej Jego śmierci 

` w Ameryce. 

| Prosimy więc wszystkich o zainteresowanie się tym materjałem 
. i o specjalne polecenie go młodzieży p. w. 

Uczczenie wielkiego męża jest bowiem naszym świętym obowiązkiem. 

Do celów powyższych służyć też może książka por. J. Ciepielowskiego 

` p. t: „Kazimierz Pułaski", specjalnie z okazji zbliżającej się rocznicy 

wydana, którą wszystkim zainteresowanym gorąco polecamy. 
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Sq na świecie zdarzenia dwojakie- 
go rodzaju. Jedne możnaby nazwać 
subjektywnemi — drugie objektywne- 
mi. Pierwsze — są to zdarzenia, któ- 
re, zależnie od kątu, pod którym się 
na nie patrzy, różnie wyglądają: raz 
dobrze, drugi raz źle, trzeci raz wogó- 
le obojętnie, Drugie — są to takie, 
które mają jeden tylko, zdecydowa- 
ny, pewny, bezwzględny swój wyraz: 
— zawsze są albo złe albo dobre. 

Gdy z takiem założeniem myślo- 
wem  przystąpimy do rozpatrywa- 
nia Powszechnej Wystawy Krajowej, 
przekonamy się, że należy ją zaliczyć 
do zdarzeń objektywnych. 1 to ob- 
jektywnych jaknajlepszego pokroju. 
Pod jakim kątem byśmy na bilans jej 
strat i zysków patrzyli, jakiebyśmy 
stanowisko wobec niej nie zajmowali 
— zawsze ełekt pozostanie jeden i ten 
sam: Powszechna Wystawa Krajowa 
dobrze się zasłużyła krajowi. Stała 
się ona w ostatnich czasach punktem 
szczytowym w splocie zagadnień kra- 
jowych, punktem —- który przerasta 
swym ogromem wszystkie inne współ- 
czesne zdarzenia, punktem zwrotnym 
w życiu kraju. 

Bez wahania można ją postawić 
obok najważniejszych i najdonioślej- 
szych dla państwa zdarzeń powojen- 
nych. 

Wyzwolenie — Cud nad Wisłą — 
Powszechna Wystawa Krajowa. To 
są trzy takty, które wzniosły krzywą, 
przedstawiającą naszą historję po 
wojnie na najwyższe szczyty. Trzy 
fakty wielkie i w dziwnie pięknym ze 
sobą stojące stosunku. 

Wyzwolenie — jako sam fakt 
wielkiej odmiany w życiu narodu, 
odmiany, powołującej nasze państwo 
do realnego, prawnego bytu; Cud nad 
Wisłą — jako świadectwo naszej chę- 
ci do życia i naszych sił; Powszech- 
na Wystawa Krajowa — jako ukoro- 
nowanie pokojowe poprzednich — 
świadectwo naszej pracy, naszych 
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wysiłków twórczych, dorobku poli- 


tycznego, kulturalnego i gospodar- 
czego. X N * 
W nas — Polakach pekutują 


jeszcze różne cechy, które narzuciło 
nam życie w czasie rozbiorów. Jedną 
z nich jest nieułność, nawet pewna 
niechęć, wrogość, pesymizm do wszel- 
kich poczynań ołicjalnych. Zjawisko 
to tłumaczy się tem, że wszelkie ofi- 
cjalne kroki wychodziły z łona wro- 
gich nam rządów zaborczych, wobec 
których społeczeństwo przyzwyczaiło 
się stale przybierać postawę opozy- 
cyjną. Ten jednak stosunek tak się 
wkorzenił, że trwał do dziś dnia, 
i społeczeństwo hasze dziwną psy- 
chozą opanowane, tak samo niechęt- 
nie, opornie traktowało wszelkie po- 
czynania nawet już teraz własnego 
rządu. W czasach zaborczych, jed- 
nem słowem, zatraciliśmy optymizm 
w stosunku do życia wewnętrznego 
kraju. Powszechna Wystawa Krajo- 
wa uleczyła społeczeństwo od tej 
choroby. Nabraliśmy przekonania do 
własnej pracy, nastroiliśmy się opty- 
mistycznie, 

Poznań, w czasie Powszechnej 
Wystawy Krajowej był Polską w mi- 
niaturze, — był świętem miejscem, 
ściągającem pielgrzymów ze wszyst- 
kich zakątków kraju, by ujrzeć owoc 
pracy całego narodu. 

Powszechna Wystawa Krajowa 
była najlepszą propagandą Polski za- 
granicą. Była najlepszą odpowiedzią 
na rozsiewane przez wrogów naszych 
brednie o naszej sytuacji wewnętrz- 
nej i naszej żywotności, — udowodni- 
ła przed światem, że jesteśmy pod 
każdym względem zdolni do podjęcia 
wielkiej roli, jaką nam narzuca nasze 
położenie geograficzne: roli pomostu 
gospodarczego, kulturalnego i poli- 
tycznego między Wschodem i Zacho- 
dem. 

Dla kraju i społeczeństwa była 
przewspaniałą strawą duchową. Prze- 


konała bowiem społeczeństwo, że 
Polska to wielka rzecz, że kryje ona 
niesłychane bogactwa materjalne w 
swej roli. lasach i wodach, oraz 
ogromne moralne w swych obywate- 
lach. Przekonała, że jesteśmy mocar- 
stwem pod względem materjalnym 
i moralnym. 


Dla Wielkopolski zaś i Poznania 
Powszechna Wystawa Krajowa była 
sposcbnością do pokazania reszcie 
Polski, co może zdziałać planowa, 
systematyczna, wytrwała i ołiarna 
praca obywateli. Zobaczyli oni bo- 
wiem jedną z najlepiej zorganizowa- 
nych gospodorczo ziem polskich, zo- 
baczyli duże, wzorowo zagospodaro- 
wane miasto Poznań, i mogli wi- 
dzieć, jak pracuje rzetelny obywatel 
dla siebie i dla kraju. 

Rzecz charakterystyczna: Niemcy, 
którzy tak wojowniczo i wrogo byli 
względem Wystawy usposobieni, naj- 
liczniej jednak zwiedzili Wystawę, 
— tłumaczy się to ich zmysłem prak- 
tycznym. 

Powszechna Wystawa Krajowa 
udowodniła, że kiedy na pozór w 
kraju panoszyła się demagogja, par- 
tyjnictwo, dyletantyzm i zastój na 
wszelkich polach pracy, byli jednak 
ludzie, którzy pracowali, którzy 
zdziałali bardzo wiele, i choć praco- 
wali w ciszy i spokoju bez wielkiej 
reklamy i w trudnych nieraz warun- 
kach, owoce ich pracy wydały plon 
obfity. 

Tak wiec choć Powszechna Wy- 
stawa Krajowa się skończyła, pozo- 
stała po niej idea — idea pracy. Ta 
pozostanie i w skutkach będzie pto- 
dną. 

Największem zwycięstwem jest 
zwycięstwo nad samym sobą. Tak 
jest u pojedyńczych ludzi i u społe- 
czeństw. Powszechna Wystawa Kra- 
jowa właśnie tego dokazała. 

I dlatego dziś mówimy, że dobrze 
się zasłużyła krajowi. 
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Kolejowe przysposobienia wojskowe 


Od paru miesięcy jesteśmy świad- 
kami żywiołowego wprost rozwoju 
na Pomorzu nowej organizacji przy- 
sposobienia wojskowego i wychowa- 
nia fizyczn., która odmiennie od do- 
tychczas istniejących, oparta jest ści- 
śle na zasadach zawodowych, sku- 
piając w swych szeregach karne rze- 
sze pracowników kolejowych. Rzu- 
cone w maju br. hasło stworzenia 
„Kolejowego Przysposobienia Woj- 
skowego' znalazło gorące przyjęcie 
u ogółu pracowników kolejowych, 
którzy raz jeszcze dali dowód swej 
ofiarności na cele państwowe, oraz 
sprężystości organizacyjnej, 

W ciągu kilku tygodni stanęło w 
szeregach K, P. W. na Pomorzu prze- 
szło 10000 pracowników  kolejo- 
wych, Co więcej, zdziwieni sportow- 
cy pomorscy patrzyli wprost z zdu- 
mieniem, jak dosłownie „z niczego” 
powstały owe boiska; strzelnice, 
drużyny piłki nożnej, kluby wioślar- 
skie wraz z własnemi, nowo zbudo- 
wanemi przystaniami, kluby cykli- 
stów, pływackie, lekkoatletyczne itd. 
Zapał ioliarność przy równoczesnem 
zrozumieniu potrzeby poparcia tych 
wysiłków przez decydujące sfery w 
gdańskiej Dyrekcji kolejowej spra- 
wiły, że młoda, ale sprężysta orga- 
nizacja „Kolej. Przysp, Wojsk.“ na 
Pomorzu poszczycić się dziś może 
już takim dorobkiem pracy sporto- 
wo-wojskowej, którego słusznie za- 
zdrościć mogłyby jej dawno istnie- 
jące organizacje, Na plan pierwszy 
wysuwają się.ośniska K. P. W, w 
Bydgoszczy (ok, 3000 czł.), Tczewie 
(ok. 2000 czł.), Toruniu, Grudziądzu, 
Jabłonowie itd. 

Wysiłki te znalazły swój wyraz 
w licznych nagrodach sportowych, 
zdobytych przez drużyny K. P. W, i 
poszczególnych zawodników w tego- 
rocznych zawodach sportowych. „Ko- 
lejowe Przysposobienie Wojskowe“ 
stojąc na stanowisku, że narodowi 
naszemu  przedewszystkiem brak 


„Przed trzeciemi 


Historja rczgrywek © mistrzostwo. 
Szanse drużyn, 

Trzecie mistrzostwa Polski odbędą się 
w dniach od 4—6 października br. w sie- 
dzibie Polskieśo Związku Hokeja na tra- 
wie w Poznaniu, 

Udział swój zgłosiły: Klub Hckejowy 
„Czarni”, Klub Hokejowy „Lechia”, Klub 
Łyżwiarski i G. K. S. „Venetia”, Zgłoszeń 
nienadesłały z ruchliwszych zespołów: Klub 
Hokeistów — Siemianowice, K, S. Grom z 
Chojnic oraz kluby grudziądzkie, które roz- 
winęły w oslatnim sezonie dość ożywioną 
działalność, Powodu nieprzybycia tych dru- 
żyn należy szukać w znacznie mniejszych 


umiejętności solidarneśo współdzia- 
łania, dąży w swojej pracy do wy- 
tworzenia jak najlepszych wyników 
przez wspólny wysiłek, a dopiero na 
drugim planie stawia indywidualne 
sukcesy sportowe, 

W tym duchu pracując, osiągają 
drużyny K. P. W. świetne wyniki. 
tak w regatach wioślarskich w Tcze- 
wie zdobywa tczewska drużyna wio- 
ślarska K, P. W, piękny puhar sre- 
brny, ufundowany przez Dyrekcję 
kol. gdańską, a klub wioślarski K, P. 
W. Bydgoszcz zdobywa puhar wę- 
drowny tczewskiego Wydziału Po- 
wiatowego. Ostatnio w czasie świę- 
ta Przysposobienia Wojskowego w 
Tczewie zdobywa drużyna tczewska 
znowu nagrodę za najlepsze wyniki 
w strzelaniu. Sfery sportowe ze zro- 
zumiałem zaciekawieniem oczekują 
też wielkich zawodów sportowych 
K. P. W., które odbędą się w Byd- 
goszczy w Październiku b. r. przy 
współudziale drużyn K. P. W. z głów- 
nych ośrodków na Pomorzu oraz in- 
nych organizacyj sportowych. 

Wprost zdumiewającym i impo- 
nującym jest zapał młodzieży, która 
ochoczo stanęła w szeregach K. P. 
W., a przez pilne i regularne branie 
udziału w ćwiczeniach wojskowych 
wysuwa się K. P, W, na pierwsze 
miejsce wśród istniejących organiza- 
cyj przysposobienia wojskowego, 

ie pozostają jednak w tyle i 
starsi pracownicy kolejowi, którzy z 
rzadką w naszem społeczeństwie 
karności i solidarności rozpoczęli 
regularne ćwiczenia wojskowe i bio- 
rą udział w pracach, mających na 
celu przygotowanie obrony objektów 
kolejowych. Przoduje w tym wzglę- 
dzie oddział bydgoski, który słusznie 
szczycić się może swą kompanią ho- 
norową w sile paruset członków, zło- 
żoną wyłącznie z podoficerów rezer- 
wy. Z całem uznaniem podkreślić też 


należy mądrą i celową taktykę kie- . 


rownictwa K. P. W., które gorliwie 


zawodami o mistrzostwo 


ulgach, jakie udziela P. Z, H. T. Dctąd ko- 
rzystały kluby ze znacznej pomocy. Zwią- 
zek wobec urządzenia pierwszych zawodów 
międzypaństwowych — i tak poważneśo 
niedoboru, czyni olbrzymie wprost wysiłki, 
by wybrnąć z długów. 

Dobrze się stało, że kluby same poczy- 
nić muszą starania, by stanąć do mistrzostw 
— bez liczenia na pomoc Związku, Bo — 
jakkolwiek to w pierwszych dwu, czy na- 
wet trzech latach osłabi do pewnego stop- 


nia konkurencje — to zyska na tem sport 
hokejowy; P. Z, H. T, bez oglądania się 
na pomoc klubów — rozpisać będzie mósł 


zawody to do Grudziądza, Katowic, War- 


pilnuje, by K. P. W. służyło wyłącz- 
nie przysposobieniu wojskowemu i 
wychowaniu fizycznemu pracowni- 
ków kolejowych, Wyrazem tego sta- 
nowiska były też rezolucje przyjęte 
przez Zjazd Okręgowy w Bydgosz- 
czy i Zjazd Prezesów Okręgów K. P. 
„'w Warszawie, na wniosek dele- 
gata pomorskiego, a stwierdzające, 
iż K. P. W, jest organizacją ściśle 
apolityczną, służącą wyłącznie obro- 
nie Państwa. Również w myśl tego 
założenia K, P. W, pomorskie potra- 
fiło nawiązać serdeczne stosunki z 
bratniemi organizacjami sportowo- 
wojskowemi, jak: Powstańcy i Woja- 
cy, Strzelcy, Sokoli, bydgoscy wio- 
ślarze itd., urządzając wspólne za- 
wody i harmonijnie współpracując. 
Takie stanowisko K.P.W, znala- 
zło też pełne zrozumienie tak wśród 
ogółu pracowników kolejowych, jak 
i wśród kolejowych Związków zawo- 
dowych. Z całem uznaniem należy 
podkreślić, że wszystkie bez różnicy 
związki kolejowe poparły rozwój K. 
P. W. i to nie tylko moralnie, lecz 
nawet ułatwiły K. P, W. uzyskanie 
środków materjalnych na prace woj- 
skowo-sportowe. 
Redakcja naszego pisma będzie 
z całą życzliwością i zainteresowa- 
niem śledzić dalszy rozwój „Kolejo- 
wego Przysposobienia Wojskowego”, 
dając temu również wyraz przez 
umieszczenie komunikatów K., P. W., 
krótkich wzmianek z życia organi- 
zacji, reprodukowanie fotografij itp. 
Życzymy pracownikom kolejo- 
wym, by zgodnie ze słowami pierw- 
szej odezwy K. P. W. dążyli nadal z 
tym samym zapałem, z jakim stwo- 
rzyli swoją organizację i dźwignęli 
ją odrazu na wysokie wyżyny przez 
„Świadomy, karny i celowy udział w 
pracy  państwowo - twórczej“ do 
„ugruntowania podstaw potęgi Rze- 
czypospolitej, zapewnienia Jej bez- 


pieczeństwa, spokoju i dobrobytu“. 
„Pogotowie“. 
s Å 
Polski w hokeju 
szawy i innych, i w ten sposób — mistrzo- 


stwa spełnią większą, jak dotąd rolę pro- 
pagandową, tak potrzebną dla tego młode- 
go jeszcze sportu w kraju. 

W pierwszych latach zależało P, Z, H. 
T. ściąśnąć jaknajwięcej drużyn do zawo- 
dów o mistrzostwo — obecnie sport ten 
stanął na silnych podstawach i brak tego 
lub owego klubu nie może wpłynąć na osła- 
bienie w większym stopniu konkurencji i 
zainteresowania, 

Do pierwszych rozgrywek, które miały 
się odbyć w Katowicąch, a z powodu od- 
mowy w ostatniej chwili — przełożono te 
zmagania do Poznania — stawiło się 6 dru- 
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żyn, a mianowicie: Klub Hokeistów — Sie- 
mianowice, Klub Łyżwiarski i "Poznańskie 
Towarzystwo Hokejowe z Poznania, Vene- 
tia z Ostrowa, Grom z Chojnic i K, S. „Łu- 
bawa" z Lubawy. Mistrzostwo zdobył po 
dodatkowej rozgrywce Klub Hokeistów — 
Siemianowice — bijąc Klub Łyżwiarski 3:1. 

Drugie "mistrzostwa na własne życzenie 
klubów śląskich miały zostać rozegrane na 
terenie Górnego Śłąska. Poraz drugi jed- 
nak — spotkał P, Z, H. T. zawód, dzięki 
jednak wydajnej pomocy ‘G, K, S. „Vene- 
tia", społeczeństwa ostrowskiego i wielkich 


wysiłków p. Mertki — duchowego prezesa 
„Venecji" — zdołano urządzić zawody w 
Ostrowie, Do rozgrywek stawił się Klub 
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Łyżwiarski, Klub Hokeistów — Siemiano- 
wice, G S. „Venetia” i K, H. „Lechia”, 
która w finale pokonała Klub Łyżwiarski 
3:0 i uzyskała tytuł mistrza. 

Tak się w krótkości przedstawia histo- 
rja mistrzostw hokejowych. 

Tegoroczne mistrzostwa zapowiadają się 
niemniej ciekawie od poprzednich, 

Wszystkie zespoły przygotowały się sta- 
rannie, i trudno dziś zgóry przewidzieć, ko- 
mu tytuł ten przypadnie. Z największemi 
szansami staje oczywiście Lechia, która ma 
poza sobą szereś treningów i ładnych suk- 
cesów, — jednak wobec wyniku nikłego, 
jaki uzyskała z „Venetią” (4:2), trzeba się 
liczyć z niezwykle zaciętą walką. Klub 


X HS Vuono morore 
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Łyżwiarski zmobilizował całą swą elitę i 
trenuje pilnie, Niespodziankę może sprawić 
Lechia Ib i Czarni, Obie te drużyny spo- 
tykają się jako pierwsze, 

FP. Z3 T. pomimo swych wysiłków nie 
zdołał usunąć braku sędziów i dlatego sę- 
dziów — niegraczy mamy bardzo mało do 
dyspozycji. Winę posiada utworzony  2-$0 
stycznia br, wydział sędziów, składający 


się z trzech członków, z kórych żaden nie- 
znalazł czasu, a przedewszystkiem chęci, by 
wypełnić przyjęty na siebie obowiązek, 

Opierając się na dotychczasowych spot- 
kaniach przyjacielskich — należy się liczyć 
z pewną poprawą poziomu i naogół wy- 
równaniem klasy. 


Nowe sensacje ligowe. — Warta przekreśliła swe szanse na zdobycie mistrzostwa porażką z Turystami. — Kto będzie nowym „ben- 
jaminkiem” ligi? — Milcz (A, Z. S.) zwycięzcą maratonu, — Co będzie z „Łucznikiem”*? — Mistrzostwa A. Z, S'ów. — Inne sporty. — 


PZA WE Lota Tae 


PIŁKA NOŻNA. 


Zawody ligowe. 
Turyści — Warta 2:1 (0:t),. 

Łódź, Niezasłużona porażka Warty, Mecz 
był typowym meczem robionym i naj- 
lepiej ilustruje, w jaki sposób i jakiemi me- 
todami starają się pewne czynniki niesym- 
patyczne im drużyny zepchnąć na niższe 
miejsca w tabeli ligowej. 

W pierwszej połowie gry prowadzi War- 
ta dzięki ślicznemu strzałowi Knioły, Bram- 
kę strzela Szertke IL W drugiej połowie 
dyktuje sędzia zupełnie bezpodstawnie dwa 
rzuty karne, które Turyści wyzyskują przez 
Żukowskiego. Najlepszym dowodem, że klę- 
ska Warty była zupełnie niezasłużona, jest 
zachowanie się publiczności, która nie so- 
lidaryzując się z niesłusznemi orzeczeniami 
sędziego, stanęła po stronie Zielonych. 

Kraków. Garbarnia — Warszawianka 
5:0 (3:0). Cracovia — Legja 3:3 (1:1), 

Lwów. Ruch — Czarni 5:2 (3:2), 

Warszawa, L, K., S. — Polonia 2:1 (0:1). 

Katowice. Wisła — I, F. C, 4:2 (1:2), 


O WEJŚCIE DO LIGI. 
Ł. T. S. G. — Legja 2:1 (0:1), 

Na boisku H. C, P, mieliśmy możność 
skonstatować, jak wielką rolę w piłce noż- 
nej odgrywa szczęście, bez którego nawet 
drużyna bezwzględnie łepsza musi przegrać. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: Ł, T. S. G.: Falkowski, Wildner, 
Wohlhaengel, Pogodziński, Wuensche, Berg- 
mann, Francmann l., 
Francmann IL 

Legja: Widermański, Kwintkiewicz L, 
Wojtanowski, Skrzypczyk, Głowacz, Jezier- 
ski, Wiese, Zaremba, Sroczyński, Sadalski. 

W pierwszej połowie Ł. T, S$. G. gra pod 
słońce i Legja ma wtedy przyśniatającą 
przewagę, której jednak nie może zazna- 
czyć cyfrowo. Jedyną bramkę w tej czę- 
ści gry strzela Kwintkiewicz II z wolnego. 

parę minut potem traci Legja Jezier- 
skiego i gra od tego w dziesiątkę, Po 
przerwie miejscowi grają pod słońce, mimo 
to utrzymują przewagę nadal i prowadzenie 
do 30 minut, kiedy to z przeboju Królik wy- 
równuje, W 7 min, potem Herbstreich z 
trudnej sytuacji strzela zwycięską bramkę. 
Publiczności około 1000 osób, 

Naprzód (Lipiny) — Podgórze 5:1 (2:1). 

Lechja (Lwów) — 9 p. a, c, 5:2 (1:1). 

Ognisko (Wilno) — 82 p, p. 5:0 (3:0). 

Marymont (Warszawa) — Połonja (Byd- 
- goszcz) 4:0 (2:0), 


Królik, Herbstreich, Ni 


Co słychać w świecie sportowym? 


OSTRÓW WLKP, 

Ostrowski K, S. — Venetia 6:4 (2:2). 

„O. K. S.” odnosi drugie zwycięstwo w 
rozgrywkach o mistrzostwo miasta Ostrowa 
w piłce nożnej, Pomimo braku treningu spi- 
sala się „Venetia” madzwyczajnie i tylko 
wskutek słabej gry rezerwowego bramka- 
rza zeszła pokonana z boiska. Młodziutki 
skład drużyny gimnazjałnej przedstawił się 
z jaknajlepszej strony. Również O 
pokazał ładną grę. Wynik nie odpowiada 
przebiegowi gry; jeszcze remis byłby spra- 
wiedliwym sprawdzianem sił obu drużyn, 


Sędziował bardzo dobrze por. Papis z 60 
p. piech, 


Ciekawy moment na meczu Wisła — I. F. C. 


Tabela rozgrywek ligowych. 
Po niedzielnych rozgrywkach stan tabeli 


ligowej przedstawia się następująco: 

- gier pkt. bramek 
1. Wisła 20% 27 58:38 
ZSEE O. 20 25 37:37 
3. Warta 20 24 49:35 
4. Garbarnia 19 24 50:37 
5. Legja 19 22 36:29 
6. Cracovia 19 20 40:31 
1. Warszawianka 20 17 30:43 
8. Czarni 19 16 52:49 
9. Polonia 10 16 35:44 
10. Ruch 17 16 29:35 
11.71.96, 4C, 20 15 29:40 
12. Turyści 18 14 26:46 
13. Pogoń 18 12 32:39 


LEKKA ATLETYKA, 
Warta zwycięża w trójmeczu Sokół i SMP, 

Trójmecz „Warta' B—,Sokół'—,S. M. 
P.” odbył się w niedzielę, kończąc się re- 
zultatem 124:111:85. Wyniki w poszczegól- 
nych konkurencjach są następujące: 
k 100 m.: 1. Stawiński (W) 11,8, 2, Holasz 
(S), 

Stawiński 


3. Łaszyk (SMP), 
200 m, (serjami na czas): 1, 
(W) 24,4, 2. Łaszyk 25,5, 3. Kubiak (S) 25,8. 


400 m.: 1. Ziołek (W) 56, 2. Holasz, 3. 
Lesicki (SMP), 

800 mtr.: 1. Lesicki 2:05,4, 2. Kędzia 
(W), 3. Janowski (S). 


1500 mtr.: 1, Jakubowski (S) 4:33,8, 2. 
Kędzia (W), 3. Miałkas (S). 

5000 mtr. rozegrany w ramach biegu na 
przełaj SMP, na dystansie około 4000 m.): 
1. Rutkowski (W), 2, Kluge (SMP), 3. Pie- 
chocki (SMP), 

4X100 m: 1. „Warta” (Stawiński, Posz- 
wa, Thamm, Marcinkowski) 48,5, 2. „So- 
koir ds SMP: 

4X400 m.: 1. „Warta” (Ziołek, Michałek, 
Marcinkowski, Kędzia) 3:47,4, 2. „Sokół”, 
SIME S. 

110 mtr. przez płotki: 1, Gancarz (S) 18,4, 
2. Ciaszczyk (W), 3. Sobkiewicz (W). 

Skok w wyż: 1. Poszwa 1,58 m., 2, Til- 
gner i Chałupka (S) i Porzyński (SMP.) 1,54 
mtr. 

Skok w dal: 1, Stawiński (W) 6,42 m., 
(wynik lepszy od rekordu okręgowego), 2. 
Orłowski (S) 6,01 m, 3. Poszwa 6,00 m. 

Skok o tyczce, i. Kubiak i Chałupka (S) 
i Książkiewicz (SMP) po 2,76 m, 

Rzut dyskiem: 1. Dobrzański (W) 33,15 
mtr., 2. Tilgner (S) 30,50 m, 3, Masłowski 
(SMP) 29,05 mtr. 

Rzut oszczepem: 1. Gatkowski (W) 42,19 
mtr., 2. Klimczak (W) 38,71 m, 3. Goehs 
(SMP) 37,83 m, 

Pchnięcie kulą: 1. Tilgner 10,96 mtr., 2. 
Karasiewicz (W) 10,72 mtr, 3. Orłowski 
(S) 10,67 mtr. 


Panie,Warty” wygrywają z Sokolicami 
51'/» — 48'/:, 

Wyniki techniczne są następujące: 60 m.: 
1. Szkudlarska (S.) 9 sek, 2, S. Kryżanka 
(W), 3. P. Kryżanka (W); 100 mtr., 1. Łu- 
kasiewiczówna (S) 14,9 sek., 2, Kraszewska 
(S), 3. Ratajczakówna (W); 200 m.: 1, Tak- 
wodówna (W) 32,0, 2. Kraszewska (S), 3. 
Łukasiewiczówna (S); 800 m.: 1, Takwo- 
dówna (W) 2:49,7, 2 Bibrowiczówna (S), 3. 
Grześkowiakówna (S); 4X60 m: 1. „War- 
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ta” (Takwodówna, K, Kryżanka, S. Kry- 


żanka, Ratajczakówna) 36,4, 2. „Sokół; 
skok w wyż: 1. Ratajczakówna 1,22 m., 2. 
Jankowiakówna (S) 1,18, 3 i 4. Szkudlarska 
i Wittrychówna po 112 cm.; skok w dal: 1. 
Szkudlarska (S) 4,14, 2, Ratajczakówna (W.) 
4,06, 3, Takwodówna (W.) 4,01 m; dysk: 1. 
Szkudlarska (S) 25,65 m., 2. Kryżanka S. 
24,84, 3, Klimczakówna 23,13; oszczep: 1. 
Szkudłarska (S) 24,72 m., 2. Klimczaków- 
na 21,65, 3, S. Kryżanka 19,35 m.; kula: 
1. S. Kryżanka 7,83 m, 2. Klimczakówna 
(W) 7,78, 3. Krausówna (S) 6,88. 


Bieg SMP. — wygrał Rutkowski, 
Bieg na przełaj SMP-Fara na dystansie 
około 4 klm. wygrał Rutkowski (W). 2. Klu- 
ge (SMP), 3, Piechocki (SMP), 4, Bartko- 
wiak (S), 5. Miałkas (S). Start i meta boisko 
„Sokoła'. Na 40 zgłoszonych stanęło 33, 
a ukończyło 30. 


W mistrzostwach akademików 
A. Z. S, - Poznań. 


Mistrzostwa „AZS.” przyniosły w ogólnej 
punktacji zwycięstwo „AZS.'-Poznań 134,5 
p. przez „AZS. -Warszawa 126,5, 3. Wilno, 
4, Lublin, 5. Gdańsk, „AZS.'-Kraków nie 
startował, W „AZS.” warszawskim wobec 
braku czołowych zawodników, nieakademi- 
ków, uzyskano naogół słabsze wyniki: 100 
m,: 1, Pernak (Poz.) 11,4. 400 m.: 1. Pie- 
chocki 53. 1000 m.: '1. Sidorowicz (Wilno) 
2,41,2, 400 m, pł.: 1. Pernak 1,04 (lepszy od 
rekordu okr, nieuznany z powodu wywró- 
cenia jednego płotku), 3000 m.: 1. Sidoro- 
wicz 9,21,8 (rekord okr. wileńskiego), Skok 
w dal: 1. Pernak 6,20 m. Oszczep: 1, Toma- 
szewski (Poz.) 48,81 m, Dysk: 1. Stasiak 
(Lublin) 34,865 m. Skok wwyż: 1, Zwoliński 
(Lublin) 1,65 m. 110 pł.: 1, Bochniak 18,9. 
Kula: t, Kałuba (Warsz.) 11,80 m. Tyczka: 
1, Cena 3,10 m.: 4X100 m.: 1. Poznań (Mo- 
skau, Pawlarczyk, Piechocki i Pernak) 44,6 
(rek, okręgowy). 4X400 m.: 1. Poznań 3,38. 


Milcz — 


zwyciężył 


AZS.-Warszawa mistrzem mara- 
tonu, 


W Maratonie o mistrzostwo Polski zwy- 
ciężył Milcz (AZS.-Warsz.) w doskonałym 
czasie 2 godz. 57,55,4, 2,- Buczyński (Pol.) 
3 godz. 03,10, 3. Nowakowski (Warta) 3 go- 
dziny 04,52, 4, Lech (Mała Dąbrówka poza 
konkursem), 5. Twardo (AZS) w konkursie, 
6. Walerysiak (Łódz), 


TENNIS, 
KALISZ. 


Turniej tennisowy o mistrzostwo Kalisza, 

Po kilkodniowych rozgrywkach skończył 
się zupełnym sukcesem rakiet ostrowskich. 
Triumtowała zwłaszcza „Venetia”, która 
zajęła gros plasowanych miejsc. I tak w 
singlu panów zdobył mistrzostwo Kalisza 
Tyrakowski (Ostrovia), eliminując w pier- 
wszych kołach dr. Tarana z Kalisza, mistrza 
Ostrowa. Drugie miejsce zdobył Jezierski 
(Venetia), W grze podwójnej panów mi- 
strzostwo Kalisza zdobył bezkonkurencyjny 
double Venetii, Jezierski i Kałwiński, 2-gie 
miejsce para kalisko-ostrowska dr. Taran 
i Pieczyński, 3, miejsce Piątek i Talarczyk J. 
(Venetia), 4, miejsce Legja A. — Matczak 
(Venetia), W, grze mieszanej zdobyła 1-sze 
miejsce para ostrowska, Krysińska W. i Je- 
zierski. Mistrzostwo Kalisza w singlu pań 
zdobyła świetna Krysińska W, z Ostrowa, 
wicemistrzyni miasta Ostrowa, 

Systematyczna praca Venetii w ciągu 
ostatnich kilku lat wydaje coraz lepsze re- 
zultaty. Dość wysoki poziom gry i wspa- 
niały narybek zapewniają klubowi gimna- 
zjalnemu dużą przyszłość. 


KOLARSTWO. 


Wynik biegu o mistrzostwo m, Pozna- 
nia na dystansie 95 klm. na trasie Poznań— 
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Grodzisk przez Stęszew, organizowanego 
przez Pozn. Okr, Zw, Kolarski był nastę- 
pujący: 1, Lange Henryk (H, C. P.) 2 godz. 
59:45. 2, Jachimowicz Stanisław (,„Warta') 
3 godz. 3. Myszkiewicz Marjan (H. C. P.) 
3:04.20. 4, Komorniczak Florjan („Warta ”) 
2:04.23. 5, Wielgosz Franciszek (,„Sokół'”) 
2:05.40,6. Kluj Jan („Gr. Reya”) 3:06.10. 


CO SŁYCHAĆ 
W ŚWIECIE SPORTOWYM? 


W Odolanowie odbyło się otwarcie wzo- 
rowego ośrodka zdrowia im. Marszałka Pił- 
sudskieśo. 

Ośrodek posiada przychcdnię przeciw- 
śruźliczą, przeciwweneryczną i przeciwja- 
śliczną, poradnie dla młodzieży szkolnej i 
gabinet dentystyczny oraz wzorowo urzą- 
dzone kąpielisko, 


$ 


Grupa zawodniczek meczu tennisowego 
Anglja — U. S, A. 


P. Z. L. A, udzielił surowej nagany Aka- 
demickiemu  Związkcwi  Sportowemu w 
Warszawie za złą organizację zawodów 
międzynarodowych MAFC — AZS z udzia- 
łem Paavo Nurmiego, odbytych w dniu 7 
i 8 września r. b. na boisku A, Z. S, w 
Warszawie. 

$ 

Bieg kolarski B, T. C. na dystansie 110 
klm. przyniósł wyniki nastepujące: 1, Janic- 
ki B. — 3 godz. 45 min., 2. Milanowski — 
3 godz, 45 min, 20 sek., 3. Sckołowski, 4. 
Wawrzyniak. 

$ 

P. Z, L. A, zamierza wydać w 'najbliż- 
szym czasie z okazji jubileuszu 10-lecia 
istnienia związku książkę pamiątkową o 
rozwcju lekkiej atletyki w Folsce, 

k 


Kapitan związkowy P. Z. P, N, ustalił 
następujący skład reprezentacji piłkarskiej 
Polski na mecz międzypaństwowy z Au- 
strją w dniu 6 października w Grazu: Do- 
mański (Warszawianka), Martyna (Legja), 
Bułanow (Polonia), Kotlarczyk Il, Kotlar- 
czyk I, Makowski (wszyscy Wisła), Wypi- 
jewski, Nawrot (obaj Legja), Reyman 1 
(Wisła), FPazurek (Garbarnia) i Balcer (Wi- 
sła). Rezerwa: Fontowicz (Warta) i Zwierz 
II (Warszawianka), 
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P, Z, L. A, zatwierdził ostatnio nastę- 
pujące nowe rekordy: kula — Heljasz (War- 
ta) 13.94; 1500 mtr: — Petkiewicz 4:02, 
10.000 mtr. — Petkiewicz 32:09, kula obu- 
rącz — Heljasz 24,46; trójskok — Sikorski 
13.92; skok w dał — Nowak 17.18; tyczka 
— Adamczak 3.64; 110 przez płotki — Tro- 
janowski 15.5; 800 mtr. — Kostrzewski 1:55; 
400 przez płotki — Kostrzewski 54.2; 200 
mtr, — Sikorski 22,2 sek.; dziesięciobój — 
Wieczorek 7.040,58 pkt. 

Rekordy kobiece: skok w dał — Wala- 


siewiczówna 5.50; skok wzwyż — Krajew- 
ska 150,5; 80 m. przez płotki — Schabińska 
12,9, trójbój — Hulanicka 153 pkt; 100 
mir, — Walasiewiczówna 12,8; 200 mtr, — 
Walasiewiczówna 26,6; kula — Lewinówna 
11.07. 

+ 


Raid konny oficerów br, kaw. Białystok, 
rozpoczęty w Grodnie w dniu 16 września 
został ukończony w Poznaniu dnia 22, 
względnie 23 września. Z pośród 19 startu- 
jących w Grodnie jeźdzców 6 odpadło w 
czasie drogi wskutek niedyspozycji koni, 
13 zaś przybyło w przepisanym czasie do 
Poznania. 

Stosownie do szybkości jazdy oraz kon- 
dycji konia wynik raidu był następujący: 

1) mjr, dypl. 3 p. ułanów Zygmunt Wo- 
łowski, szef sztabu br, kaw, Białystok, 2) 
ppłk, Romiszewski, d-ca 14 d. a. k., 3) mjr. 
Jan Litewski z 1 p. uł. Krechowieckich. 


x 
Finał drużynowego turnieju tenisowego 
o mistrzostwo Polski AZS (Poznań) — Łódz- 
ki LTK przyniósł zwycięstwo Łodzi 4:3. 
E 


W roku bieżącym straciła Venetia z po- 
wodu ukończenia studjów gimnazjalnych naj- 
lepsze swe jednostki, będące ostoją jej ze- 
społu piłkarskiego, i to: bramkarza Talar- 
czyka R., obrońców Laskowskiego Zb. i Sta- 
churskiego Wł, pomocników Ofierzyńskiego 
K. i Zydorowicza F. i napastników Karasiń- 
skiego T. i Domagałę T. 

Mimo to następcy ich dzielnie zastępują 
swych świetnych poprzedników, czego do- 
wiódł mecz O, K. S, — Venetia. 


* 

Mecz szermierczy Polska-Rumunja roze- 
grany zostanie w listopadzie b. r. w War- 
szawie, 

* 

Bieg kolarski Warszawa — Brześć (242 
klm.) wygrał zwycięzca biegu dookoła Pol- 
ski Stełański (AKS.) 6:56,08, 2) Kołodziej- 
czyk (Union — Łódź) 7:22,09. Warunki bie- 
gu były bardzo ciężkie, Zawodnicy otrzy- 
mali nagrody ofiarowane przez społeczeń- 
stwo brzeskie na Bieg Dookoła Polski, któ- 
rego etap w Brześciu zakończył się „mar- 
twym biegiem". 

* 

Po biegu maratońskim w punktacji ogól- 
nej o „Łucznika” prof, Wittiga prowadzi 
Polonja 263 pkt. przed AZS, 262 pkt. 

+ 


Bieg na przełaj pań o mistrzostwo Polski 
na dystansie 1.560 m, w Łodzi zgromadził 
tylko dwie zawodniczki, Zwycięstwo od- 
niosła Wieczorkówna (AZS) w czasie 4:35,8. 

* 


Główną gonitwę wojskową dnia wyści- 
gów konnych w Ławicy z przeszkodami, z 
nagrodą 10000 zł wygrała pewnie Frasquita 
pod por. Tuńskim, bijąc stawkę 5 koni, Pułk. 
Rómmel upadł z koniem Lapis Lazuri na 
próbnym skoku; wskutek kontuzyj zrezygno- 
wał z dalszego udziału w gonitwie. Po skoń- 
czonej gonitwie gen. Dzierżanowski wręczył 
zwycięzcy cenny żeton z brylantami, ofia- 
rowany przez Min, Rolnictwa. W gonitwie 
tej zdarzył się nieszczęśliwy wypadek: kpt. 
Mrowec, dosiadający Filadelijj upadł na 
ostatnim płocie tak nieszczęśliwie, że prócz 
cekaleczeń głowy doznał wstrząsu mózgu, 
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3060 widzów ra Powiat. Święcie WF, i PW. 
w Starogardzie, 


W dniach 31 sierpnia i 1 września r. b. 
odbyło się w Starogardzie wielkie dorocz- 
ne Święto Przysposobienia Wojskowego i 
Wychowania Fizycznego, 

Po uroczystym capstrzyku, który się od- 
był w sobotę wieczorem z orkiestrą 65 p. p. 
na czele i z licznemi pochodniami oraz po 
pobudce w niedzielę odbyła się msza polo- 
wa na nowym stadjonie. 

Na stadjonie uformowały się organizacje 
z 1 kompanją P, W. na czele, Przeglądu 
organizacyj dokonali: podpłk. dypl, Drucki- 
Lubecki, Obwodowy Komendant P, W. i W. 
F. major Krywko i starosta miejscowy 
Kalkstein. Następnie odbyła się msza św. 
polowa, którą celebrował ks, kapelan Le- 
wieki, 

Po nabożeństwie wygłosił krótkie i tre- 
ściwe przemówienie do organizacyj p. w. i 
w. Ê starosta Kalkstein, między innemi za- 
chęcając zebranych do uprawiania ćwiczeń 
cielesnych. Następnie przemawiał do zebra- 
nych ppłk. dypl. Drucki-Lubecki. 

Po nabożeństwie ppłk, dypl. Drucki-Lu- 
' becki udekorował medalami „Polska swe- 
mu obrońcy" miejscowych obywateli. 

Na zakończenie uroczystości przedpołu- 
dniowej odbyła się defilada zebranych or- 
ganizacyj przed ppłk. dypl. IDruckim-Lu- 
beckim, majorem Krywko i starostą Kalk- 
steinem, 

Podczas mszy św. i defilady przygrywa- 
ła orkiestra 65 p. p. Starogardzkiego z 
Grudziądza, Defilada wypadła wspaniale, 

Zawody. 

Po południu o godzinie 14-tej odbyły się 
na stadjonie zawody lekkoatletyczne i biegi 
kolarskie, zaś wieczorem pokaz nowoczes- 
nej walki gazowej. 

Podczas zawodów stadjon przepełniony 
był miejscową ludnością, obserwującą z za- 
interesowaniem przebieg zawodów. Wi- 
dzów stawiło się około 3.000, 

Głównym sędzią i kierownikiem zawo- 
dów  lekkoatletycznych był porucznik 
Mieczkowski, Powiatowy Komendant P. W. 
i W. F, w Starogardzie, 

Rozdanie nagród i zabawy. 

Wieczorem odbyło się rozdanie nagród 
żwycięzcom na sali p, Wojcieszaka. Piękne 
nagrody wartościowe oraz żetony wręczał 
porucznik Mieczkowski, 

Rozdanie nagród poprzedził por, Miecz- 
kowski przemówieniem do zebranych za- 
wodników, w którem obok pochwał nie 
szczędził słów krytyki. W końcu swego 
przemówienia zaznaczył mówca wartość 
i znaczenie P. W, i W. F. i zachęcał człon- 
ków do intensywnej pracy na tem polu. 

Po rozdaniu nagród rozpoczęły się za- 
bawy taneczne na salach p. Wojcieszaka 
i w Ogródku Obywatelskim, gdzie ochoczo 
i w wesołym nastroju zawodnicy bawili się 
do godziny 2 min, 30. 


15 sztandarów powiewała nad 772 członka- 
mi na Święcie W. F. i P. W, pow. morskiego 

w Wejherowie, 

przedpołudniowa. 
uroczystości 

Rapott or$anizacyj P. W. przed połud- 
niem odebrał Komendant Obwcdowy P, W. 
kpt, Sagański, który po raporcie wygłosił 
przemówienie. Następnie odbyło się nabo- 
żeństwo z kazaniem na wzgórzach Kalwarji, 
kazanie wygłosił ks. Plewą. Po nabożeń- 
stwie odbyła się defilada, którą odebrał 
Komendant Obwodowy P. W. i Starosta 
morski. W czasie defilady lotnik Dyonu 
Lotnictwa Morskiego rzucał ulotki. 


Część 


Dział sprawozdawczy 


Następnie odbył się bezpłatny wspólny 
obiad żołnierski w Etapie Urzędu Emigra- 
cyjnego, na który złożyli się obywatele po- 
wiatu i miasta, 

W czasie obiadu przemawiali: Powiato- 
wy Komendant P. W, w imieniu Powiato- 
wego Komitetu P. W. i W, F., por. rez. 
Berger w imieniu Związku Federacji byłych 
Wojskowych w Gdyni, kpt, rez. Ostoja- 
Ordyniec w imieniu Kadry [nstruktorskiej 
powiatu. 

Część popołudniowa 
uroczystości. 

100 mtr, I. miejsce: Sarnowski 
Huf. Seminarjum Wejherowo 12,4. 

860 mtr, I. miejsce: Drewing Leon, Huf. 
Seminarjum Wejherowo 2,23. 

3000 mtr, I, miejsce: Więcki Alfons, 
Huf. Semin. Kościerzyna 9,42,9. 

Rzut dyskiem, I. miejsce: Szmulla Jó- 
zef, Huf. Semin, Wejherowo 29,30 m. 

Rzut oszczepem. I. miejsce: Kwidzyń- 
ski Alfred, Huf. Semin. Wejherowo 36,30 m. 

Pchnięcie kulą. I. miejsce: Rokocki 
Władysław, K. P, W, Gdynia 9,03 m. 

Skok wwyż. I. miejsce: Wyszecki Wła- 
dysław, Gimnazjum Kościerzyna 1,45 m, 


Leon, 
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ks, Nabakowski, Dyrektor Szkoły Handlo- 
wej Dzięciołowski, Naczelnik stacji Lass. 
Greno nauczycielskie wszystkich szkół 
średnich i niższych na terenie miasta Wej- 
herowa, 

Oficerowie rezerwy: Ppłk, rez. Szpilka, 
major rez, Adamowicz, kpt. rez. Nowak, 
kpt. rez, Ostoja-Ordyniec, por. rez, Berger, 
por. rez. Remizowski, por. rez. Hora, por. 
rez, Idzikowski, por, rez. Wójcik, por. rez. 
Małczyk, por. rez. Dr. Czarnecki, ppor, rez. 
Wietrzyński i ppor. rez, Maciejewski. 

Z ramienia Komitetu Powiatowego W. 
F. iP. W. obecnych było 12 członków, Za- 
interesowanie wśród ludności duże. Przez 
ofiarność swoją społeczeństwo umożliwiło 
wydanie bezpłatnie obiadu dla blisko 1000 
osób. W dniu święta większość domów de- 
korowana była chorągwiami. 

Bicrąc pod uwagę rok ubiegły, widać 
że zrozumienie wśród społeczeństwa dla 
spraw Przysposobienia Wojskowego i Wy- 
chowania Fizycznego, jest coraz większe. 


M. 


Grupa zawodników na święcie W. F, i P. W, w Wejherowie. 
W otoku: Hydroplan, który w czasie święta rozrzucał ulotki propagandowe, 


Skok w dal. I. miejsce: Malenda Zyś- 
munt, Huf. Gimnazjum Wejherowo 5,65 m. 

Strzelanie dla rezerwistów: 3 strzały 
stojąc bez podporki, 3 strzały klęcząc, od- 
ległość. 100 mtr. 

Strzelanie dla przedpoborowych: 5 strza- 
łów, leżąc bez podporki, odległość 100 m. 

W strzelaniu dla rezerwistów, I. miej- 
sce: Piotrowski Władysław, Krokowo 62 p. 

W strzelaniu dla przedpoborowych. I-sze 
miejsce: Necel Antoni, P, W. Luzino 47 pkt. 

Jako nagrody zwycięzcy otrzymali zło- 
cone i srebrzone żetony oraz dyplomy, Naj- 
lepszy strzelec przedpoborowych otrzymał, 
ofiarewany przez Koło Oficerów Rezerwy, 
zegarek, 


Ogólny wynik zawodów dobry, Nastrój 
w czasie zawodów bardzo uroczysty i pod- 
niosły, 


W czasie Święta P. W, brali udział na- 
stępujący przedstawiciele władz i urzędów: 
Starosta Lipski, z ramienia Dowództwa 
Floty kpt. Kiszel, kpt. Anweiler, zastępca 
burmistrza radca Biliński, dyr, Zakładów 
Opieki Społecznej Dr. Gąsowski, dyrektor 
Oddziału Banku Polskiego Marcinkiewicz, 
Naczelnik Sądu Dr. Pobłocki, Inspektor 


Święto W. F. i P, W, w Grudziądzu, 

W sobotę pod kier, Komendanta pow. 
p. por. Szpakowskiego i naczelnika Pawła 
Bączyńskiego, rozpoczęły się zawody przed- 
bojami, Sędzią głównym był p. prot. Odyja, 
a pomagał mu dzielnie p. prof, Murawski, 
sekretarzowali  podnaczelnik Okręgu p. 
Felski Ant, i naczelnik Sokoła I. p. Ta- 
czyński, 

Powietrze w niedzielę było nadzwyczaj 
marne, bo przejmujące zimno i deszcz, któ- 
ry padał czasem, jakby chmury się oberwa- 
ły, a jednak zawodnicy i zawodniczki wy- 
trwali cd godziny 14-tej do godziny prawie 
19-tej, 

Po ukończeniu zawodów przemówił ser- 
decznie prezydent p. Włodek i wręczył 
nagrode przejściową Sokołowi Żeńskiemu, 


a za trójbój osiągnięte najlepsze wyniki 
Sokołowi I. oraz najlepszemu biegaczowi 
Grudziądza. 


Odchodzącemu p. Prezydentowi spra- 
wiono owację, na którą w pełni zasłużył, 

Resztę naśród rozdał wiceprezes M. K. 
W. F. i P, W. p, Wł. Samoliński, prezes 
dzielnicy Sokoła. Wzniesiono gromki 
okrzyk na cześć 16-tej Dywizji 64 p. p. 
a szczególnie żywiołową manifestację spra- 
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Nasz sławny biegacz Petkiewicz 
w karykaturze, 


Ziemian (Leśgja) RE głową na meczu 


artą. 
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Cejzik na taśmie 100-metrówki podczas 
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Nr. 39 Nr. 39 


10-boju, 


Z międzynarod. zawodów strzeleckich w Stokholmie, 
pułk. Wecki i min, Rozwadowski, Na prawo widok tarczowni w Stora Skuggan, 


Nurmi przemawia do mikrofonu 


Start na- Dynasach, 


w Warszawie, 


Start 100 m. w dziesięcioboju, od lewej: 
Mejro, Chmiel, Urbaniak, 


Otwarcie zawodów. — Stoją: ppłk. Osmolski, gen, Tholl, płk, Ostrowski, 


Kędzia (x) 
Podgórskiego (xx). 
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Konopacka w rzucie dyskiem. 
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wiono p, pułkownikowi Skrocżyńskiemu, 
który w serdeczny sposób przemówił do 
ząwodników, 


Publiczności byłó niewiele, zato mło- 


dzież szkolna bardzo się temi zawodami 
interesowała, 
Wyniki zawodów: 
Trójbój. 1) Lewandowski Jan, Sokół I. 


997,2 pkt., 2) Taczyński Józef, Sokół I. 979 
pkt., 3) Borucki Alfons Sokół I. 948,8 pkt. 
Dysk: 1) Topoliński Karol, Sokół II 
34,67 pkt. 
Oszczep: 1) Frost Bron, Sokół II 28,30 
mtir, 
Skok w dal: 1) Frost Bron. Sokół II 5,31 
mtr. 
Skok wzwyż: 1. Frost Bron. Sokół Il 
1.56 mtr. 
Kula: 1) Frost Bron, Sokół Il 8,99 mtr. 
106 mtr.: 1) Taczyński Józef Sokół 13,00 
sek, 
_800 mtr.: 1) Węckowski S, M. P. 2,23 
min, 
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Szkoły średnie: 


Trójbój: 1) Masny Szk, Bud. Maszyn 
1335,8 pkt, È ; 
Bieg 100 mtr: 1) Małolepszy Sem. 


Naucz, 12,4 sek, 


Bieg 800 mtr.: 
Naucz. 2,23 min, 


4X100 mtr.: Sem, Naucz, 


Skok wzwyż: 1) Masny Szk, Bud, Ma- 
szyn 1,51 mtr. 


Skok w dal: 
Maszyn 5,45 mtr. 


Kula: 1) Masny Szk, Bud. Maszyn 10,05 


mtr, 


1) Kozikowski Sem: 


1) Wilczyński Szk. Bud. 


Wyniki dla panów: 
Pchnięcie kulą: t) Czarnecki Teodor So- 
kół I 10,33 mtr. 


100 mtr.: 
12,00 sek, 


Skok w dal: 1) Bauman Jan Sokół I 5,78 
mtr, 


1) Bączyński Paweł Sokół I 


U góry: Przysp. wojsk. i organizacje na poświęceniu strzelnicy w Kąkolewie, 
U dołu: Przemówienie p. starosty Zenktelera na strzelnicy, 
W środku starosta Zenkteler podpisuje akt erekcyjny. 
Na I. planie: starosta Zenkteler, ks, prob. Obarski, obw. kdt, PW. kpt, Sosień. 
Na II. planie mjr. Tarasiuk, zast, d-cy pułku, ks. dziekan Steinmetz, Ciszak, 
zarządca dóbr kąkolewskich, poseł Płoszajczak, przew. gm. kom. W. F. 


Szkoły średnie. 


Oszczep: 1) Bąk Sem, Nauczyciel. 39,98 
mtr. 
Wyniki pań: 
60 mtr.: 1) Kowalska Sokół 8,8 sek, 
Dysk: 1) Kamińska 20,62 sek. 
Skok wzwyż: 1) Zalewska 1,28 mtr, 
Trójbój: 1) Zalewska 1104,6 pkt, 


Dysk: 1) Czarnecki Teodor Sokół I 34,77 
mtr, 

Oszczep: 
mtr. 
Eo 1) Bauman Jan Sokół I 1618 
PEŁ 
Bieg kołarski 30 klm.: 1) Jamroga Sokół 
I 1 godz. 4 min, 


1) Bauman Jan Sokół I 43,95 
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Wyniki te nie są najlepsze, ale też nie 
najgorsze, gdy się zważy, w jakich warun- 
kach się odbywały, 

Pochwalić należy bezinteresownie orga- 
nizację Sokoła, która żywy bierze udział w 
zawodach, a to stąd, że dba o to, aby w 
treningu lekkoatletyki nie ustawano, 


Jak widzimy, hufce szkolne, Młodzież 
Katolicka zaczyna się interesować sportem, 
a szczególnie lekkoatletyką, z czego się na- 
prawdę cieszyć trzeba i należy się tym or- 
$anizacjom uznanie i zachęcamy je na tej 
drodze, aby rywalizowały szlachetnie z in- 
nymi przeciwnikami, 


Uroczystość otwarcia i poświęcenia strzel- 

nicy P. W. w Kąkolewie (pow. Leszno). 

W niedzielę, dnia 22 września b. r. od- 
było się uroczyste otwarcie i poświęcenie 
drugiej w tym roku, a trzeciej w powiecie, 
własnej strzelnicy p. w. typu wojskowego, 
Dzień ten dla miejscowości Kąkolewo sta- 
nowił doniosłą uroczystość, 


Na oznaczoną godzinę stawiła się 6 kom- 
panja P. W., zdążając z okolic drużynami 
czy plulonami na miejsce zbiórki. Tak 
samo sąsiednie stowarzyszenia p. w. jak: 
Podoficerowie Rezerwy, Powstańcy i Wo- 
jacy, Sokół, Związek Inwalidów, oraz liczni 
goście, 

O godz. 10,30 sformowały się szeregi. 
Instruktor miejscowego ośrodka P. W, sierż, 
Szczurek, zdaje raport Powiatowemu Ko- 
mendantowi P. W. por. Patryasowi, ten Ob- _ 
wodowemu Komendantowi P, W. p. kpt. 
Sosieniowi, Punktualnie o godz. 10,40 nad- 
jechał p, starosta Zenktkeler z p. majorem 
Tarasiukiem, zastępującym d-cę Obwodu P, 
W, 55 Poznańskiego pułku piechoty, p. pułk. 
Kustronia, który wyjechał służbowo na 
uroczystość wręczenia sztandaru 56 p. p. 
P. major Tarasiuk odebrał raport i przepro- 
wadził przegląd oddziałów, które stanowiły: 
6-tą kompanję P, W., kompanję rezerwistów, 
pluton cyklistów i pluton konny — razem 
w liczbie 289 ludzi. Poczem oddziały udały 
się pod dowództwem Obwodowego Komen- 
danta z orkiestrą 55 Pozn. p. p. 
przedstawicielami władz, delegatami oraz 
Gminną Komisją P, W. na czele, do parafjal- 
nego kościoła na nabożeństwo. W czasie 
nabożeństwa, podczas którego przygrywała 
orkiestra 55 Pozn. p. p. miejscowy ksiądz 
proboszcz Obarski wygłosił podniosłe, du- 
chem patrjotycznym natchnione kazanie, Po 
nabożeństwie ruszyły oddziały do nowo- 
zbudowanej strzelnicy P. W. przy której 
pięknie przybranem wejściu łopotał sztan- 
dar biało-amarantowy. Wśród oddziałów 
ustawionych w czworobok nastąpiło powi- 
tanie p. starosty, przedstawicieli władz, go- 
ści i oddziałów p. w. przez sekretarza 
Gminnej Komisji P, W., kierownika szkoły 
p. Kutznera. Poczem p. starosta Zenkteler 
dokonał otwarcia strzelnicy przecięciem 
wstęgi, a ksiądz proboszcz Obarski poświę- 
cił» Następnie zebrano się przy schronie, 
gdzie został podpisany, odczytany i wmu- 
rowany akt erekcyjny w obecności p, sta- 
rosty, licznych przedstawicieli i gości, od- 
działów P. W, i tłumnie zebranej publicz- 
ności, przyczem przemówił p, starosta Zenk- 
teler, jako przewodniczący Powiatowego 
Komitetu WF. i PW., wyrażając życzenie. 
aby strzelnica służyła godnie przeznaczo- 
nemu jej celowi. Trzykrotnym okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej i Jej Przedstawiciela P, Prezydenta 
Mościckiego, zakończył p. starosta swe 
przemówienie. P, major Tarasiuk przemó- 
wił do zebranych o wielkiem i poważnem 
zadaniu p. w. Po chwili zostały oddane 
strzały honorowe. 


Po defiladzie przemówił do zebranych 
6 kompanji P. W, Obwodowy Komendant 
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P. W, p. kapitan Sosien, zachęcając jej 
ochotników, by szli w ślady bohaterskiego 
55 Pozn. pułku piechoty, którego numery 
mają zaszczyt nosić na swoich mundurach. 
Na koniec pierwszej części programu zo- 


stał wydany dla gości i oddziałów p. w. 


obiad z kuchni żołnierskiej, 


Po południu na okolicznych polach za- 
prezentowano pokaz walki bojowej straży 
przedniej z udziałem Powstańców i Woja- 
ków z Kąkolewa i Leszna, którzy wykazali 
swą sprawność bojową i świetnie wywiązali 
się z swego zadania. Omówienie ćwiczenia 
przeprowadził Obwodowy Komendant P. 
W. p. kapitan Sosień, podkreślając przytem 
najważniejsze zadanie straży przedniej. Po- 
tem odbyły się gry i zabawy oraz pokazy 
sportowe dla młodzieży, W międzyczasie 
odbywało się strzelanie konkursowe z broni 
długiej, małokalibrowej i wiatrówek o na- 
środy, 


Wieczorem cdbyła się zabawa taneczna 
dla obywatelstwa, na której przy dźwiękach 
orkiestry 55 p, p, bawiono się ochoczo do 
świtu, 

Nowo otworzona strzelnica P, W. w Ka- 
kolewie prezentuje się jako jedna z najlep- 
szych w powiecie, Szczególne uznanie za 
stworzenie tego warsztatu pracy dla szere- 
gów P. W. i danie przez to warunków do 
wydatniejszej pracy w szkoleniu. należy się 
miejscowej Gminnej Komisji WF, i PW. 
z p. pesłem Płoszajczakiem na czele, p. 
Ciszakowi, zarządcy dóbr kąkolewskich, 
który służył dużą pomocą przy budowie, 
p. kontrolerowi kolejowemu Szulcowi, który 
kierował pracami, wszystkim miejscowym 
stowarzyszeniom i ich zarządom, które do- 
starczyły rąk do pracy oraz całemu obywa- 
telstwu, które się zaofiarowało do pomocy, 
a wszyscy uczynili to bezinteresownie i w 
chwilach wolnych od codziennego obowiąz- 
ku. Osobna podzięka należy się ofiarodaw- 
com, a w pierwszym rzędzie Zarządowi dóbr 
pawłowickich, który zaofiarował teren pod 
strzelnicę bezinteresownie, 

Czyn budowy strzelnicy dowodzi, że 
społeczeństwo tutejsze posiada dużo patrjo- 
tyzmu, ofiarności i gotowości dla dobra 
pracy nad przysposobieniem wojskowem z 
myślą urzeczywistnienia tu na pograniczu 
hasła: „Naród pod bronią!" 


Miejski Komit. W, F, i P, W, we Włocławku 
urządził święto W, F. i P. W, 

Staraniem Miejskiego Komitetu W, F. 
iP. W, zostało urządzone doroczne Święto 
W. F. i P. W. z następującym programem: 

Dnia 14 września rb. odbyły się na boi- 
sku T. K. W, przedboje lekkoatletyczne, 
strzelanie z broni długiej wojskowej na 200 
mtr, craz marsz drużynowy 5 klm, ze strze- 
laniem, 

Dnia 15 września rb. hufce szkclne i od- 
działy P, W, zorganizowane w bataljon pod 
dowództwem Powiatowego Komendanta P. 
W. przymaszerowały przy dźwiękach orkie- 
stry 14 p, p. na Stary Rynek, gdzie odbył 
się przegląd oddziałów i powitanie przez 
Dowódcę 14 p. p. pułkownika Misiąga, po- 
czem bataljon udał się do kościoła Św, Ja- 
na na nabożeństwo. W czasie nabcżeństwa 
podniosłe kazanie o idei P, W, i obowiąz- 
kach członków wygłosił ks. Szymak, 

Fo nabożeństwie na Rynku przemówił 
krótko po żołniersku pułkownik Misiąg, 
wskazując na zaszczytne cele w pracach 
przysposobienia wojskowego, nawiązując, 
że poprzednikami dzisiejszego przysposo- 
bienia wojskowego były legjony, które dały 
dzisiejszą armję naszą. Przemówienie za- 
kończył okrzykiem na cześć Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i Wodza Narodu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.  Okrzyk 
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podchwycony przez bataljon P, W. i tłum 
publiczności odbił się trzykrotnie „Niech 
żyją”. Następnie odbyła się defilada, którą 
przyjął Dowódca 14 p. p. pułkownik Misiąg 
w towarzystwie wice-prezydenta miasta p. 
Markowskiego, 

Po południu na boisku T. K. W, odbyły 


się zawody sportowe końcowe i strzelanie 


;z broni małokalibrowej na strzelnicy Związ- 


ku Strzeleckiego, W cząsie zawodów kon- 
certcwała orkiestra 14 p. p. 

Zawody dały następujące wyniki: 

Pięciobój zespołowy. |. miejsce: Zespół 
Gimnazjum ziemi Kujawskiej. 

Pięciobój indywidualny, yi 
Liedke Oskar, G. Z. K. 31 pkt. 

Marsz drużyncwy 5 klm. ze strzelaniem. 
J. miejsce: Drużyna Związku Strzeleckiego 
w czasie 25,45 min, A 

Strzelanie z broni długiej wojskowej na 
200 m. L miejsce: Chodubski Stefan, Zw. 
Harc, Polskiego 53 pkt, 

Strzelanie z broni małokalibrowej na 
50 mtr, |. miejsce: Skulimowski Bolesław, 
G. Z. K. 82 pkt. 

Sziafeta 4X100 mtr. I. miejsce: Zespół 
G. Z. K. — Sodólski Karol, Pawłowski Wi- 
told, Liedke Oskar, Maszewski Stefan — 
49,4 sek, 

Sztafeta olimpijska 800400200 109. 
I. miejsce: Zespół G, Z, K, — Sodólski Ka- 
rol, Pawłowski Witold, Liedke Oskar, Sta- 
szewski Stefan — 3,57 m. 


miejsce: 


Bieg 800 mtr, |. miejsce: Staszewski 
Stefan GA KK Z1S2im: 

Bieg na 3000 mir. I, miejsce: Kowa- 
lewski Jan, Strzelec — 9,55 m, 

W skoku wzwyż, ł. miejsce: Zytny 


Antoni, Szk, Rzem. Przem. — 1,54 m. 

W skoku o tyczce. |. miejsce: Gruchal- 
ski Jan, Cuiavia — 2,80 m. 

W rzucie oszczepem, |. miejsce: Kwiat- 
kowski Franciszek, Sem. Naucz, — 36,3 m. 

W rzucie dyskiem. L- miejsce: Kotow- 
ski Adam, Strzelec — 30,25 m. 

W pchnięciu kulą. I. miejsce: Piasczyń- 
ski Roman, G, Z, K. — 10,10 m. 

Strzelanie z broni małokalibrowej na 
50 m. dla pań. I. miejsce: Węgorowska, 
Strzelec — 56 pkt. 


Trójbój sportowy pań. L miejsce: 
Weichselfiszówna, Makabi, 
Rozgrywka w siatkówkę. |. miejsce: 


Drużyna Gimn. Z, Kuj. 

Bieg kolarski I. grupa. I miejsce: Re- 
liga Czesław, niestowarzyszony, 

Bieg kolarski II, grupa. I. miejsce: Skal- 
ski Mieczysław, Szkoła Dokształc. kg 


Rewja Sokola w Pucku. 


W dniu 1. b. m, odbyła się w Pucku 
rewja Sokola, połączona z zawodami spor- 
towemi, Zawody sportowe odbyły się pod 
przewodnictwem naczelnika Białeckiego 
i zostały przeprowadzone we wzorowym 
porządku. Część programu zawodów, 
a mianowicie bieg 1500 m. wykonano rano 
o godz, 5,30 na szosie pod Połczynem, — 
Pierwszy do mety przybył p. Grabowski 
Józef, w czasie 5 min, 9,5 sek., drugi przy- 
był p. Klebba Alojzy w czasie 5 min. 9.08 
sek. W zawodach popołudniowych brali 
również udział druhowie z gniazd zamiej- 
scowych i wojsko, lecz tylko w trójboju 
wyznaczenym dla zamiejscowych, 

Całość uroczystości wypadła wspaniale, 


Strzelanie Og, Zw. Podof. Rez, 


Dnia 8. IX. 1929 odbyło się na strzelnicy 
Bractwa Kurkowego strzelanie Oś. Zw. 
Podofic. Rez, o puhar wędrowny, ofiarowa- 
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ny przed kilku laty przez D-cę 57 p, p. płk. 
Unruga, W strzelaniu brali udział przede- 
wszystkiem podofic, rez, powiatu grodzi- 
skiego i sąsiednich orąz rezerwiści innych 
stowarzyszeń pracujących w P, W, Do kon- 
kursu zgłosiło się 31 członków. Najlepszy 
wynik t. j. 104 pkt. na 120 możliwych osię- 
snął p, Roszak Stanisław z Rakoniewice 
(pow. Wolsztyn) ze Zw. Powst, i Wojak., 
a temsamem zdobył puhar, Wręczenia pu- 
haru dokonał kmdt. pow. p. w. por. Pod- 
wapiński, 

Po zakończeniu strzelania o  puhar, 
Og. Zw. Podofic, Rez, Koło Grodzisk prze- 
prowadzał konkursowe strzelanie płatne 
o cenne nagrody, Strzelanie zakończono 
o godz. 19-tej i wydano nagrody, Pierwszą 
nagrodę, sztuciec alpakowy (6 noży, 6 wi- 
delcy) zdobył instruktor kontraktowy kapr. 
rez. Szajek Feliks, osięgając 35 pkt. na 36 
możliwych. Wieczorem o godz. 20-tej od- 
była się zabawa podofic. w sali p. Jarosza. 

Og. Zw. Podofic, Rez, Koło Grodzisk 
pod prezesurą p. Grześkowiaka okazuje 
dużą żywotność na polu skonsolidowania 
wszystkich podofic. w mieście oraz bierze 
czynny udział w pracy P. W, za co należy 
mu się uznanie, 


Z obozu instruktorskiego w Lidzbarku, 
Związku Katolickiego Stow. Mł. Polsk, 
na Pomorzu. 

„Szybko mijają chwile” i zbliża się dzień, 
w którym kończą się zajęcia w obozie in- 
struktorskim Katol. Związku S, M. P. pod 
Lidzbarkiem. Chcąc się naocznie przekonać 
o wynikach 2-tygodn. intensywnej pracy — 
komenda obozu postanowiła już w niedzie- 
lẹ, dnia 1 września urządzić końcowe popi- 
sy i zawody sportowe oraz urozmaicenia 
przy ognisku. Program zawodów i popisów 
oraz urozmaiceń należycie ujęto a jeszcze 
lepiej przygotowano. 


Zaproszeni goście z miasta Lidzbarka i 
okolicy, a nawet z Brodnicy, przedstawicie- 
le władz oraz członkowie okolicznych S. 
M. P. gromadzą się wkoło boiska sportowe- 
go w lesie, by przyjrzeć się zawodom i po- 
pisom opalonych mieszkańców „płóciennego 
dachu”. 

Punktualnie o godzinie 15,30 rozpoczyna 
się pokazowa lekcja gimnastyki. Efektowne 
i należycie wykonane ćwiczenia budzą po- 
dziw u widzów, a oddział ćwiczący rzęsiście 
oklaskiwany schodzi `z boiska z humory- 
styczną piosenką na ustach: „A u nas w o- 
bozie hej..." itd, Po 10-minutowej przerwie 
zaczyna się „setka”, jako pierwsza konkuren- 
cja programowego  „3-boju'.  Przedbiegi 
skończone — zaczyna się skok w dal. I ta 
konkurencja kończy się bardzo szybko dzię- 
ki karności zawodników i łachowemu dobo- 
rowi sędziów. Następuje rzut dyskiem. 
Wszystko z ciekawością patrzy i podziwia 
przedewszystkiem należyte opanowanie stylu 
tego ćwiczenia przez zawodników, nie mó- 
wiąc już o wyczynach, które są — jak dla 
młodych adeptów sportu — wprost imponu- 
jące. Jeszcze finał „setki“ i 3-boji skończo- 
ny, a ostatecznie wyniki są następujące: 
bieg 100 mtr.: 1, druh Jankowski z Korma- 
towa (13.2 sek.), 2. druh Szałucki Konrad z 
Torunia-Mokre (13,3), 3. druh Burczyński 
Józef z W. Radowisk (13,4), W skoku w 
dal 1-sze miejsce zajął dh. Jankowski (5.50 
m.), drugie dh, Burczyński (4.85), trzecie 
miejsce dh. Lempkowski Brunon. W rzucie 
dyskiem 1-sze miejsce zajmuje dh. Jankow- 
ski (32.65 m.), drugie miejsce dh, Haska 
Stanisław, trzecie miejsce dh. Śmiedź Anto- 
ni. Po krótkiej przerwie następuje udatny 
pokaz gry w piłkę koszykową i palanta, Za- 
wodnicy wykazują należyte opanowanie 
techniki a przedewszystkiem gorące zamiło- 
wanie do gier i dlatego pokazy były bardzo 
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udatne. Następuje uroczysty i upragniony 
przez 'zawodników akt wręczenia nagród w 
obecności licznie zgromadzonych gości. Se- 
kretarz gener. Związku S. M. P., ks, Żynda 
wygłasza płomienne przemówienie do ucze- 
stników obozu i kładzie im na sercu pracę 
w dziedzinie w. £ i p. w. w swoich pla- 
cówkach. Następnie składa serdeczne po- 
dziękowanie personelowi instruktorskiemu, a 
przedewszystkiem kmdtowi obozu, prof. Fli- 
sakowi za jego wyczyny fizyczne i umysło- 
we, Dziękuje również obecnemu burmistrzo- 
wi z Lidzbarka, p. Rochonowi za ofiarowa- 
nie nagród zawodnikom i skazaną wydatną 
pomoc przy organizacji obozu. 

Ale na tem się jeszcze nie kończy ten 
egzamin uczestników obozu. Karmiono ich 
do syta „kulturą fizyczną”, ale i o duchu nie 
zapomniano. Z nastaniem zmroku goreją 
dwa ogniska, a na scenie, prowizorycznie u- 
rządzonej następują udatne popisy w dekla- 
macjach, monologach, pantominach, piosen- 
kach obozowych itp. A dalej?,.. Brzmi na 
zakończenie z zdrowych piersi melodyjna 
pieśń Moniuszki: „Ojcze z niebios"... Oczy 
zwracają się ku niebu, usta szepczą słowa 
modlitwy wieczornej, a wzniesione ręce przy 
zakończeniu śledzą powoli ruch opuszczają- 
cego się sztandaru. Z tą chwilą nastaje bło- 
ga cisza. 

Skończyły się — niestety — dnie rado- 
ści, wesela i nadeszła chwila, powrotu do 
szarego życia codziennego. Jeszcze kilka go- 
dzin 'pracy przy zwinięciu namiotów, wzru- 
szających słów komendanta obozu przy po- 
żegnaniu i przepełnione pociągi rozwiozły 
po Pomorzu tych, którzy przyrzekli sobie 
spłacić dług wdzięczności przez solidną pra- 
cę na polu wychowania fizycznego i przy- 
sposobienia wojskowego w swoich placów- 
kach na chwałę Bogu i na pożytek Ojczy- 
źnie, 

Lidzbark-obóz, w wrześniu 1929 r. 


DZIAŁ WOJSKOWY 


Z życia podoficerów garnizonu Poznań, 
Otwarcie roku szkolnego na kursach gimna- 
zjalnych, 

Zarząd Koła Oświatowego Podoficerów 
Garnizonu Poznań podaje do wiadomości, 
że:dnia 1 października 1929 r. o godz. 18 
w gimnazjum „Bergera” przy ul, Strzelec- 
kiej nastąpiło otwarcie kursu gimnazjalne- 
go, z zakresu 6-ciu klas typu matematycz- 
no-przyrodniczego, 

Frekwentanci, chcący wziąć udział w 
powyższych kursach, zgłosili się osobiście 
w dniu 20 września 1929 r, pomiędzy go- 
dziną 18—20 u sierżanta Swobody Au- 
gustyna z Wojskowego Sądu Okręgowego 
Nr. VII w Poznaniu, ulica Wały Jagielloń- 
czyka Nr, 7 (Grollmann), który udzielił po- 
trzebnych informacyj. 

Dnia 27 i 30 września 1929 r, o godz. 18 
odbył się egzamin wstępny dla tych 
kandydatów, którzy w roku szkolnym 1929- 
30 poraz pierwszy biorą udział w powyż- 
szych kursach, jak również i dla tych, któ- 
rzy w ubiegłym roku szkolnym (1928-29) 
nie otrzymali promocji do następnej klasy. 


JUNAK 


DZIAŁ LOTNICZY 


Budowa portów lotniczych, 

Budżet naszego lotnictwa cywilnego 
wynosi w b, r. budżetowym 14 milj, zł. 
Z uwagi na konieczność przeprowadzenia 
nieodzownych inwestycyj, które pozostają 
w ścisłym związku z przygotowywanem 
rozszerzeniem linij powietrznych, łączących 
Polskę z zagranicą, budżet na rok przy- 
szły lotnictwa cywilnego będzie niechyb- 
nie powiększony. 

Zwiększone wydatki w tym dziale ad- 
ministracji państwowej będą przedewszyst- 
kiem obrócone na budowę lotnisk i han- 
$garów. Lotniska te będą musiały uzyskać 
wszelkie nieodzowne urządzenia w dzie- 
dzinie oświetlenia, służby radjotelegraficz- 
nej i meteorologicznej, 

obecnej chwili budowane są trzy 
hangary na lotnisku na Okęciu, pozatem 
uzyskają po jednym hangarze lotniska w 
Poznaniu, Lwowie i Krakowie,  Urządze- 
nie radjotelegraficzne dla portów lotni- 
czych zostały zamówione przez wydział 
lotnictwa cywilnego w państwowych za- 
kładach inżynierji, które mają w niedługim 
czasie przystąpić do zainstalowania tych 
urządzeń. Polskie władze lotnicze muszą 
budowę wspomnianych wyżej urządzeń 
przyspieszyć, choćby ze względu na to, że 
z wiosną rocku przyszłego wprowadzona bę- 
dzie stała komunikacja lotnicza między 
Polską a Niemcami. Wobec tego, że nasze 
samoloty korzystać będą na terytorjum nie- 
mieckiem z wszelkich nowoczesnych urzą- 
dzeń na lotniskach, musi strona polska za- 
pewnić Niemcom w lotach na terytorjum 
Polski te same udogodnienia, 

Projekt wydatków w dziedzinie lotnic- 
twa cywilnego został już szczegółowo opra- 
cowany i będzie wraz z całym budżetem 
Min, Komunikacji przedstawiony Min. Skar- 
bu w dniu 2 września r, b. 


Ważne dla Oddziałów Wojskowych 
i Organizacyj P. W. 
Zbliża się 150-letnia rocznica śmierci Ka- 


zimierza Pułaskiego. Wraz z całą Ameryką 
i Polska uczci w dniu ii, X, b, r. pamięć 


sławnego naszego rodaka. We wszystkich 
Oddziałach a także zapewne i w Organiza- 
cjach P. W. odbywać się będą uroczyste 
obchody. W związku z powyższemi Re- 
dakcja nasza przesyłać będzie na każdo- 
razowe zamówienia Czytelników książkę o 


KAZIMIERZU PUŁASKIM 


wydaną przed kilku dniami przez Tow, Wíe- 
dzy Wejskowej w Poznaniu, pióra por, Je- 
rzęgo Ciepielowskiego, b. red. „Z, W,” 

Praca powyższa oparia na szczegółowych 
badaniach działań wojennych Pułaskiego, 
stanowi cenny materjał do odczytów i po- 
gadanek, jak też organizowania uroczysto- 
ści, ku czci wielkiego wodza. 

Cena iłustrowanej broszury tej wynosi 
1 zł 60 gr. Wpłacać można na konto P, K. 
O. Nr. 205670 lub do skarbu T. W. W. 
DOK, VII, :por. Płachta, 
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„DZLAŁ MORSKI 


Nowy statek dla Polski, 
Departament Morski Min. Przemysłu i 
Handlu postanowił nabyć dla P. P, Żegluga 
Folska nowy statek o pojemności 8.6060 ton. 
Rokowania o nabycie tego statku są już w 
foku, 


Polska ilotyla rybacka, 
Ku opanowaniu naszego rynku 
rybnego. 

Ministerstwo Frzemysłu i Handlu dąży 
usilnie do. stworzenia ilotyli rybackiej da- 
lekomorskiej. Plan ten jest obecnie już re- 
alizowany przez Morski Urząd Rybacki. 
Narazie zakupiono kuter o długości 15 me- 
trów, wykonany w Danji. Kuter ten, pod 
nazwą „Stornia”, został sprowadzony do 
Gdyni i wyjeżdża na podjęcie łowów na 
pełnem morzu, Obecnie ma już poza sobą 
kilka dalszych podróży na Bałtyku, Jest 
zamierzone, aby po roku, w którym rybacy 
mają wprawić się w połowach dalekomor- 
skich, kuter „Stornia” stał się własnością 
rybaków. 

W pierwszych dniach października ma 
przybyć do Gdyni drugi kuter rybacki, dłu- 
gi na 17 metrów, przeznaczony również do 
poszukiwania terenów dla polskiego rybo- 
łóstwa morskiego, W ciągu zimy będzie na- 
byty trzeci kuter, 

„Żbik” i „Ryś”, 

Budujące się w porcie francuskim le 
Havre dwa polskie kontrtorpedowce „Żbik” 
i „Ryś” zostaną wykończone i przybędą do 
Gdyni w końcu listopada rb. Do Gdyni po 
odbiór tych statków uda się specjalna ko- 
misja, 

Początek ilotyli harcerskiej. 

W niedzielę, dnia 22 września odbyła się 
w Inowrocławiu niecodzienna uroczystość 
poświęcenia i spuszczenia na wodę kajaka 
(łódź zbudowana własnoręcznie przez ku- 
jawskich harcerzy). 

Uroczystość zapoczątkował przemówie- 
niem p. red. Waszak, witając serdecznie 


zebranych i przedstawiając znojny trud 
chłopców, którzy — nie mając żadnej 
styczności ze stolarstwem — dzięki jednak 


uporowi harcerskiemu zdołali i tę trudność 
pokonać, dowodząc, że dla chcącego niema 
nic trudnego, Pozatem podkreślił, że łódź 
ta jest pierwszym „statkiem” przyszłej flo- 
tyli, którą z wiosną przyszłego roku har- 
cerze mają zamiar wybudować, Składać się 
ona zaś będzie z pięciu kajaków rozmaitej 
wielkości. 

Następnie poświęcenia łodzi dokonał ks, 
Demski, oraz wygłosił piękne przemówie- 
nie. Przemawiał również inspektor szkolny 
p. Nowakowski, 

Komendant Hufca p. Strachanowski ofia- 
sował zastępowi marynarzy trójkolorową 
chorągiewkę zastępu z odpowiednim napi- 
sem i morskim znakiem, którą umieszczo- 
no zaraz na maszcie łodzi, 

Po poświęceniu spuszczono „Zucha” na 
wodę, a dzielna załoga, składająca się z 
trzech harcerzy 1obiła rozmaite popisy, wy- 
wołujące tem entuzjazm i pełne uznanie ze- 
branych, 


Czy jesteś już członkiem Ligi Morskiej i Rzecznej? 


Nr. 39 


Kronika 
Przysposobienia Wojskowego 


Faństwowy Urząd WF, i PW. w porozu- 
mieniu z Ministerstwem Spraw Wewnętrz- 
nych określił czas przechowywania aktów 
Komitetów Wojewódzkich i Powiatowych 
do 10 lat (dowody kasowe, rachunki, kwity 
i akta o charakterze informacyjno - bieżą- 
cym). 

Wyjątek stanowią akta o charakterze 
historycznym, które zasadniczo nie powinny 
ulegać zniszczeniu, 


JUNAK 


W tegorocznych obozach p, w. i w. i. 
męskich i żeńskich, organizowanych przez 
D. O. K. VII, Okręgowy Urząd WF. i PW. 
oraz przez Związki w Krokowej i Kórniku 
brało udział 77 kobiet i 703 mężczyzn, 

= 


W dniu 25 września b. r. został zakoń- 
czony w Centralnej Szkole Wychowania 
Fizycznego w Poznaniu 6-tygodniowy in- 
struktorski kurs w, f, dla powiatowych ko- 
mendantów p. w. 

W powyższym kursie brało udział 5 po- 
wiatowych komendantów p, w. z terenu 


O: KMII, 
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W Bydgoszczy istnieje 110 organizacyj 


wychowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego, z cześo 68 grupuje młodzież 
męską, 21 — kobiecą, a reszta należy do 


typu koedukacyjnego. Wszystkie organiza- 
cje w. £ i p. w. w Bydgoszczy obejmują 
imponującą ilość 9.159 członków, czyli pra- 
wie co dziesiąty mieszkaniec Bydgoszczy 
należy do oddziałów p. w. 

Takim rozwojem organizacyj wychowa- 
nia fizycznego nie może się poszczycić bo- 
daj żadne inne miasto w Polsce, 

Spodziewamy się, że w przyszłości i inne 
miasta pójdą śladem Bydgoszczy, 


Frank Attabek. 


Muzyczka kończyła obrzydliwego 
foxtrotta. Gruby, obskurny kapel- 
mistrz dygał w ukłonie, dziękując za 
anemiczne oklaski sobotniej publiki. 

— Czy można nalać? 

— Wolnego panie, wolnego. Ar- 
tylerzyści, to nie karabin maszyno- 
wy, żeby tak strzelali kieliszek za 
kieliszkiem wina (krajowego...). 

— To trochę postoi panie kapitanie. 

— Panie kelner. Nie bądź pan 


dowcipny. 
— Niech naleje. Może jednak 
wypijemy? — odezwał się trzeci z 


acers siedzących przy małym sto- 
liku, 

Kelner nalał, Muzykanci, pewnie 
widząc rozmowy oficerów z kelne- 
rem, chcieli ich szczególnie uhonoro- 
wać i zagrali jakąś piosenkę wojenną. 

Przez mgnienie oka błysnęły ży- 
wiej zmęczone oczy oficerów. Wypili 
kolejkę w milczeniu. Potem naraz 
poczęli mówić. Wróciły wspomnienia, 

— Pamiętasz?... 

—  Pamiętasz?.., 

= Pamietasz? 

— Trzeba, by ktoś pomyślał o na- 
pisaniu jakiegoś epitafium Boruckie- 
mu. Doskonały, nieporównany do- 
wódca. Padł u Żeligowskiego, a liście 
wawrzynowe jego sławy przysypuje 
zwolna szary pył zapomnienia, Pa- 
miętasz, jak objął baterję?... To ko- 
chane towarzystwo, Gdy przyszło do 
strzelania, to jeden żołnierz z cywila, 
profesor matematyki, ględził: „Kocha- 
ny panie kolego, jeszcze chwileczkę... 
zaraz skończę to zadanie, Właśnie 
rozpocząłem ćwiczenia pamięcio- 
wych rozwiązań." A armaty wroga 
tłukły raz po raz, jak w kaczy łeb. 
Inny znowu klął i szeroko tłumaczył, 
że wcale nierozumie, pocosię właści- 
wie z armat strzela i robi tyle huku... 
Ktoś tam gdzieś gada o jakichś tam 
celownikach przez telefon. Wszyst- 
ko jest względne. Poco mu wierzyć, 
kiedy jest daleko od baterji. Wogóle 
telefon to też jest humbug, a wojna 
zupełnie niepotrzebna. 

To też to „bractwo wzajemnej 
adoracji“ oczekiwało od nowego do- 


Żelazny artylerzysta 


wódcy wielkiego _ dwugodzinnego 
przemówienia, w którem wypowie 
już zapewne szeroko i rozlewnie o 
patrzących oczach Narodu na swe 
dzielne bohatery, o czekających 
triumfalnie bramach, o puchowych 
piernatach, drżących już z niecierpli- 
wości i żądzy przytulenia utrudzo- 
nych ciał bojowników i całe to trom- 
tadractwo. A tymczasem nowy do- 
wódca  baterji Borucki-Bartel de 
Weydenthal wylazł z kwatery i po- 
wiedział: Obejmuję dowództwo bate- 
rji. Będę wymagał bezwzględnego po- 
słuchu. Trzymać się fest, Rozejść się... 

Rozdziawiliśmy gęby („wiara gę- 
by na hak“). A to ci dał szkołę! 

W  baterji zapanowała żelazna 
dyscyplina. Zimny spokój prawdzi- 
wego dowódcy udzielił się nam wszy- 
stkim, 


Pamiętam, raz strzelaliśmy z za 
góry. Moskale szli do ataku. Telefon 
co chwilę dzwonił zmniejszenie ce- 
lownika, Bartel był na punkcie ob- 
serwacyjnym, Baterja poczęła się de- 
nerwować. Już poczęły się pokazy- 
wać pierwsze uciekające piechury. 
Galopem podjechał Szef Sosnkowski 
i krzyknął: ,„podprowadzać przodki'”. 


Ledwośmy zaczęli przodkować, nad- 
śalopował Borucki. 

— Doskonale. Zaprzodkować. Za 
mną stępa maarsz! 

— Dokąd? 

— Naprzód! 

Zimna krew i panowanie nad so- 
bą dowódcy momentalnie uspokoiło 
całą baterję. Już nie pochylaliśmy 
słowy pod świstem jadowitych kulek. 
Przestaliśmy myśleć o strachu, ra- 
nach, złowrogiej niewoli. 

Borucki-Bartel de Weydenthal z 
całą prostotą żołnierską wyprowadził 
baterję na wzgórze i z bezpośredniej 
bliskości poczęliśmy tkać kartacze i 
śranaty w widną jak na dłoni rosyj- 
ską tyraljerę. Sypaliśmy do ostatnie- 
go pocisku, a nie mając już amunicji, 
z takim samym spokojem rozpoczę- 
liśmy odwrót. 
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— Tam mnie postrzeliły te psu- 
braty. Pamiętasz Władku?... 


— Tak, pamietam... 


— To był dowódca, Prawdziwy 
oficer. Twardy, nieubłagany, nie- 
ulękniony, a wszystkie nasze serca 
trzymał zawsze w dłoni. Kochaliśmy 
go. Cześć jego bohaterskiej pamięci! 
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A. F. A. 


Nie pamiętam, kiedy byłem tak 
straszliwie zmęczony. Już czwartą 
noc i czwarty dzień nie można było 
oka zmrużyć, Olbrzymi, potworny 
odwrót zpod ŻŹmerynki aż po Tarno- 
pol znączył swą drogę nietylko krwa- 
wemi śladami tysięcy poległych żoł- 
nierzy, ale co gorsza wprowadzał 
rozprzężenie i demoralizację, Wal- 
czyliśmy na obcej ziemi, Ustawiczne, 
znakomicie zorganizowane najazdy 
watah Budiennego — stały się dla 
naszych żołnierzy jakąś senną zmorą, 
wytworzyły masową psychozę i nie- 
jednokrotnie kilku z dala ukazują- 
cych się jeżdżców sprowadzało pani- 
kę na pełne plutony żołnierzy. 


Aż wreszcie doszliśmy nad 
Zbrucz. Jeszcze raz sprawdziła się 
stara legenda. Polski żołnierz do- 
tknąwszy stopami polskiej ziemi, od- 
wrócił się i począł z żelaznym upo- 
rem bronić każdej piędzi. Inny duch 
wstąpił w wojska. 


Bolszewicy ciągle strzelali. Po 
dwóch dniach takiej zabawy cofnę- 
liśmy się o kilka kilometrów, a otrzy- 
mawszy rozkaz niepuszczenia ich za 
żadną cenę przez rzekę, kazałem 
zdjąć pół mostu, pod resztę podwią- 
zać kilka pęków granatów ręcznych, 
i — ulokowałem się spokojnie w do- 
łach po granatach z Wielkiej Wojny. 


Rzadko ostrzeliwano nas, Było to 
po północy, czwartej doby czuwania. 
Spodziewałem się, że o świcie będą 
próbowali sforsować most. Miajłem 
dwa ciężkie karabiny maszynowe i 
trzy lekkie, Żołnierze byli tak strasz- 
nie pomęczeni, że już żadna surowość 
nie mogła skutkować. Postanowiłem 
nie opuszczać dwóch plutonów po- 
śotowia przymostowego, żeby żyć na 
tych samych prawach trudu, co oni. 
To poskutkowało. Z całym wysiłkiem 
starali się rozwierać okropnie zmę- 
czone oczy, uparcie szukające widma 
wroga. Ordynans mój, góral Józek, 
robił nawet dowcip. Strzykał śliną 
przez zęby i usiłował się uśmiechać. 
Nie bardzo mu to szło, 


Pół siedząc, pół leżąc tkwiłem w 
dziurze po starym granacie, Na dłu- 


JUNAK 


gość dłoni miałem karabin maszyno- 
wy. 

Nogi oparłem o jakąś skrzynkę. 
Poczynało świtać. 

Opary rzeczne szybko uciekały 
ku górze, Co chwilę budziłem moich 
trzech towarzyszy w jamie, „Nie śpij- 
cie, za chwilę będą atakować”, a 
równocześnie z rozpaczą myślałem 
o tem, że jeszcze chwilka, a wszystko 
na świecie przestanie mnie zupełnie 
interesować, bo zmoże mnie sen, bo 
utrudzenie zgwałci moją wolę i dam 
żołnierzom obraz słabości dowódcy. 
Zgrzytnąłem plombami zębów z 
wściekłości, zaśgryzałem wargi, prze- 
ciągałem ścięgna... 


Paczka, na której opierałem nogi, 
poczęła z tego wszystkiego trzesz- 
czeć. 

Spojrzałem w dół, Uderzył mnie 
wielki czarny napis na paczce: „B 
Rudzki“. 

Szukałem prędko w głowie, skąd 
moi żołnierze to ukradli i co w tej 
skrzynce się mieści. 

Suchary? e, chyba nie, Tamte 
paczki miały amerykańskie napisy. 
Bielizna?,.. a może? 

Natrętne to słowo tłukło mi się 
po głowie i wróciła najbardziej nie- 
pożądana rzecz: wspomnienie War- 
szawy, 

Jasne ulice, mnóstwo świateł, 
ruch na ulicach, dużo pięknych twa- 
rzy, cisza w domu i o rozkoszy! ką- 
piel i czyste posłanie. 

Przed oczyma miałem jakąś wizję, 
że to słowo „B. Rudzki” widziałem 
w mieście, 

Coraz gorzej pracował przemę- 
czony mózg. To słowo zaczęło mi się 
zlewać w mózgu w jakiś długi sznur 
literek „B. Rudzki, B. Rudzki, B. 
Rudzki, Rudzki i i i“, maszerujących 
z początku regularnie i wolno, a po- 
tem coraz szybciej skaczących mi pod 
czaszką, 

Ostatnim wysiłkiem szarpnąłem 
ordynansa za rękę. Nie chciał otwo- 
rzyć oczu, Zacząłem nim z wściekło- 
ścią trząść. 


— Nie śpij Józek! strzelają! 


Nr. 39 


Gramofon i pancerny samochód 


I rzeczywiście... z za rzeki wy- 
pełzał jakiś łoskot. /Wystawiliśmy 
głowy z dołu, wsłuchując się całą 
mocą, Dochodziło do naszych uszu 
jakieś dalekie terkotanie. 


Zrozumiałem, Nadjeżdżał samo- 
chód pancerny. Cicho wydałem roz- 
kazy. Nie wolno strzelać, dopóki nie 
zacznę, zbudzić dwu żołnierzy pod 
mostem, niech trzyma sznurek grana- 
tów w pogotowiu. Wysadzić most do- 
piero na mój rozkaz, 


Z za zakrętu wyjechał wolno bol- 
szewicki samochód, Podpuściłem go 
na blisko czterysta kroków. Nacisną- 
łem spust karabinu. Gruchnęła serja. 
Po niej w kilka sekund zagrały na- 
stępne karabiny. Rozstrzelała się.ca- 
ła obrona mostu. Uciekł sen, zniknęło 
zmęczenie, 


Bolszewicki samochód zaczął 
gwałtownie uciekać tyłem, wsadziw- 
szy w nas kilka pocisków z działka. 
Wywalili dziurę w jakiejś chałupie i 
zabili mi jednego konia. Cała historja 
trwała kilka minut. Jeszcze słałem 
za nimi kule, żeby podkreślić dobitnie 
naszą gotowość i czuwanie. 


Zrobiło się 
skrzynkę nogą. 


jasno. _ Trąciłem 


— Co tam w niej macie? 

Żołnierz spojrzał na mnie z pod 
oka. Na szarą, brudną i śmiertelnie 
znużoną twarz wypełzał pół-uśmiech, 
pół-zalęknienie, 

Schylił się po skrzynkę, otrzepał 
ją z błota, otworzył. 

W skrzynce był mały gramofon. 

— Jak pan porucznik pozwolą... 
to może puścić tę maszynkę?... 

Skinąłem głową zezwalająco. 

I oto w dzikiem bezludziu, w 2 
minuty po strzelaniach rozległ się ze 
starego dołu po granacie z Wielkiej 
Wojny cichy, trochę już zachrypnięty 
od nadmiernego zużycia płyty głos: 

„Mów do mnie jeszcze, ludzie nas 
nie słyszą”... 

Rżeliśmy ze śmiechu jak młode 
konie. 


Czcionkami Drukarni Państwowej w Poznaniu. 1078. 29. 


Boisko dla rozrywek umysłowych. 


Kierownik: Marjan Fontana. 


Łatwa seria propagandówa 


Rozwiązanie zadań należy wysłać naj- 
dalej w poniedziałek, dnia 14 października 
1929 pod adresem: Szaradzista Fontana, 
Pcznań, św. Wojciech 16, 

Wskazówkami chętnie służę, 


Nagrody za trafne rozwiązanie wszyst- 
kich zadań: kwartalny abonament „Junaka”, 
Rozwiązanie zadań, imienny wykaz traf- 
nych rozwiązań i wynik losowania podamy 
w numerze 42. 


Przyjaciół naszego „Boiska” upraszamy 
o zjednywanie nam nowych Uczestników. 

W sprawie nagród szaradowych proszę 
się zwracać wprost do Administracji „Ju- 
naka”, 


262. Z cyklu: 
„Przysłowia polskie". 


. Cioci pomogły krople miętowe, 

Cielę ma cztery nogi i głowę. 

, Kogucik pieje, a ryczy krowa, 
Marszałka żona jest marszałkowa., 
Kto chce uderzyć, ten znajdzie kija, 
Okres młodości zbyt szybko mija. 

. Jurek trzy razy kąpał się w Sanie, 

. „Junak” od Lutki wierszyk dostanie, 


BRSUAENN 


Z powyższych 8 wierszy proszę wyjąć 
kolejno po jednej zgłosce, a powstanie zna- 
ne polskie przysłowie, Proszę go tylko nie 
zastosować przypadkiem do autora tego za- 
dania! 


263. Staroświeckie piosenki. 
Szarada zgłoskowa, 


Są oczęta grzechu warte, 

Lecz bywają trzecie czwarte, 
Format duży, mało treści — 
Chociaż dusza w nich się mieści. 


* 


Rekordziści szybkości, 

Dla Poznania: P. Ada Jastrzębiec (godz. 
9), krajowy zaś rekord zdobyła brawuro- 
wym atakiem P. Doktorowa Helena Opie- 
lińska ze Środy, przyczem poprawiła czas 
o 25 minut, (godz, Z0 min. 20). 

> Grono Uczestników 
naszych powiększyli: Pp. B, Kiciak, kie- 
rownik szkoły, Święte, poczta Aleksan- 
drów Kujawski, Jakób Ryba, Kraków, ulica 
Starowiślna 15 i Jana Mielochówna, Po- 
znań, Górna Wilda 21. Witamy gorąco 
i prosimy o wytrwałość! 

Rozwiązanie zadań z numeru 36. 253. 
Lektura, parasolniczka, kurator, kramarka, 


W komisarjacie, 

— Czem pan jest? 

— Artystą. 

— W jakim kierunku? 

— Wyrabiam szczotki do podłóg. 

= Do tego nie potrzeba przecie być ar- 
tystą Każdy to potrafi. 

— Każdy? Niech pan zrobi, 


Kochany szef. 


Szef departamentu dowiaduje się nagle 
w biurze przez telefon, że za godzinę po- 
śrzeb jego kolegi. Nie uprzedzając więc ni- 
kogo, opuszcza swój gabinet tylnem wej- 
ściem, a na biurku pozostawia, dla wiado- 
mości podwładnych, napisane na całym ar- 
| kuszu dużemi literami następujące słowa: 

Jestem na cmentarzu. 

Po powrocie szef znajduje swój arkusz 
z dopiskiem, dokonanym pismem maszyno- 
wem: 
Śpij spókojnie snem 

wieczystym, 


Na obiedzie mam dziś Miecia, 
Pierwsza pierwsza czwarta trzecia 
To nadworne jego danie, 

Z bryndzą przysmak ten dostanie, 


* 


Kto sąsiadów raz za ścianą, 
Temu trzecia pierwsza rano 
Dzwoni nieraz, wieczór 'czasem, 
Spaceruje wiolin z basem. 


* 


Modne teraz tańce w świecie, 
Każdy tylko drugie trzecie, 
Drgawki ma Świetego Wita, 
O mazura ani spyta. 

* 


Całe: krótkie poematy 

I piosenki — gdzieś przed laty 
Zachwycały rodzaj żeński, 

Z chórem śpiewa dziś Opieński, 


264. Trójznacznik. 


a) Na poważnej mieszka twarzy, 
b) Jeden z górnych dygnitarzy. 
c) Losy wojen zawsze waży, 


korektor, bokser, katarakta, galareta, ko- 
stur. 254, Car-men. 255, Różnica leży w 
tem, że bilet miesięczny na wrzesień kosz- 
tuje o 5 zł taniej, 

Ogółem nadesłano rozwiązań 52, w tem 
trałnych 44, Trafne rozwiązania nadesłali: 
Z Poznania: Pp. Ada Jastrzębiec, Marjan 
Szafarkiewicz i Marja Bełżyńska (pierwsi), 
Z. Bresiński, M. Fribes, Por. O. Grudziński, 
M, Ilska, J. Klinkówna, L, Konarczak, K. 
Kunzendorf, M, Malawska, „Maniusia”, Ja- 
na Mielochówna, A. Mikołajczak, J. Mor- 
kowska, W, Morkowska, J. Moskal, B. Na- 
dolny, „Nasz stolik pod zegarem”, L, Owsia- 
nowska, M. Pokorny, I. Raszewska, E. Ra- 
tajczak, S. Rylski, J, Siemianowski, T. 


Sielsko-anielsko, 


W pewnej miejscowości we Włoszech od- 
bywają się wycieczki w góry na osłach, któ- 
re wynajmuje oberżysta miejscowy, 

— A dużo też macie osłów? — zapytuje 
usługująceśo pewien jegomość, 

— To zależy. Jak jest więcej gości, to 
jest i więcej osłów, 

* 

— Mamusia, dlaczego to panna młoda 
jest zawsze biało ubrana? 

— Bo biały kolor nosi się na znak rado- 
Ści i szczęścła. a czarny, kiedy się jest smu- 
tnym w żałobie, 

— Aha, to dlatego pan młody jest za- 
wsze czarno ubrany?. 

* 

Złoczyńca: — Gdybym był słuchał mo- 
jego zacnego ojca, nie przebywałbym tutaj 
obecnie. 

Moralista: — Właśnie! 
wiedział was zacny picicc? 

Złoczyńca: — Zawsze mi mówił: Nie 
chodź nigdy na polowanie, Józefie, nim się 
nie przekonasz, gdzie się znajduje w lesie 
gajowy, 


I cóż wam po-` 


265. Łamigłówka geograficzna. 


„mniejszości” unikają de- 
w niektórych pol- 


Członkowie 
monstracyjnie kąpieli 
skich rzekach, A 

Prosze wymienić nazwy tych rzek oraz 
podać powód tej dziwnej abstynencji. 


266. Jek ojca rodziny. 


Różne gusta są na świecie: 
Ewcia lubi pierwsze trzecie, 

Tuli pieści i całuje, 

Aż z zazdrości Jaś choruje. 
Pierwsze czwarte forsa Zosi, 
Grzebyk zawsze z sobą nosi, 
Halki żale wnet ukoję, 

Gdy ją w obce poszlę zdroje — 
(W drugiej wspak w tym roku była!) 
Wreszcie Felcia moja miła 

U modniarek siedzi w mieście, 
Kapeluszy ma coś dwieście, 

Na nich ptaszki i rajery, 

Czwarte trzecie, primawery, 
Łączy zaś te piękne panie 
Wspólne ich upodobanie: 

Choć się biedny ojciec złości, 
Muszą miljon mieć całości! 


Putz, M, Skorny, B., Sutarski, Z, Swędrzyń- 
ska, K, Wożniak i A. Zachuta. 


Z kraju: Pp. Doktorowa Helena Opieliń- 
ska ze Środy (pierwsza), K. Zajączkowski z 
Warszawy, A, Źniniewicz ze Lwowa, M. 
Orsztynowicz z Puszczykowa, K. Morkow- 
ski z Naramowic, Z, Wituska z Żabikowa, 
H, Londońska i S, Kosydarski z Krakowa, 
„Władek”" z Gostynia, Rtm, J. Ołpiński z 
Chełmna, R, Galik z Ostrowa, L. Niewia- 
ia z Bydgoszczy i „Sokół” z Grudzią- 
za. í 


Nagradę, t. j. kwartalną prenumeratę 
„Junaka” przyznał los P. Werze Morkow- 
skiej, Poznań. ulica Wrocławska 30, 


U malarza moderne, 


— Co to? 

— Wodospad. 

— Wodospad? Nie mogę się połapać, 

— Bo pan szuka normalnego wodospadu, 
a to jest wodospad moderne, Woda wali 
tu nie z góry na dół, ale z dołu do góry. 


Doktór (notując): — Silne migreny, ata- 
E ZAL bóle w nogach... hm., Ile pani ma 
at? 

Stara panna: — Dwadzieściacztery, do- 
ktorze. 

Doktór; — O... (pisząc w dalszym ciągu) 
zanik pamięci. 

* 

Antykwarjusz: — Oto stary rewolwer, 
który pochodzi z epoki rzymskiej, 

Klient (żołnierz): — Przecież rzymianie 
nie znali rewolwerów. 

Antykwarjusz: — To właśnie sprawia, że 
jest on taką rzadkością. A 

* 


Głodomór: — W ciągu czterdziestu dni 
pozostawałem w oszkleniu bez pożywienia. 

Przyjaciel: — I robisz to wszystko, by 
zarabiać na swój chleb powszedni? 


Rzeczy ciekawe 


Waika z alkoholizmem, 

Na P, W. K. oglądaliśmy ciekawą sta- 
tystykę. Otóż w Wielkopolsce nie posia- 
damy żadnej suchej gminy — sucha gmina 
znaczy to, że większością głosów została 
na daną gminę uchwalona prohibicja (zakaz 
sprzedaży alkoholu). — Na Pomorzu mamy 
4 suche gminy w powiecie tucholskim, Kół 
abstynenckich istnieje na Pomorzu 9, a w 
Wielkopolsce 22, na Śląsku 46, Ośrodków 
abstynenckich mamy na Śląsku 30, w Wiel- 
kopolsce 56, a na Pomorzu 34. Najwięcej 
harcerskich ośrodków  absiynenckich wi- 
dzimy na Śląsku (73), na Pomorzu 24 a w 
Wielkopolsce 64, 


Odznaczenia w Policji Państwowej, 


W . ostatniem dziesięcioleciu otrzymali 
członkowie Policji Państwowej 20 orderów 
Polania Restituta, 873 Krzyży Zasługi, 124 
K. Z. „Za Dzielność", 


* 


Wypożyczalnia samolotów. 

W Ameryce rozwinęła się w niesłychany 
sposób komunikacja samolotowa i coraz 
częściej zdarza się, że ludzie zakupują aero- 
plany na swój prywatny użytek, 

Uwzględniając to, jeden z sprytnych 
przedsiębiorców w Cansas City otworzył 
wypożyczalnię aeroplanów na dowolny czas. 
Każdy, kto umie kierować samolotem może 


'Gościnne występy Grzeli Kataryniarza, 


sobie wynająć maszynę za 20 dolarów na 
godzinę. Wynajęcie samolotu z kierowcą 
kosztuje 30 dolarów. 

Mamy więc już dorożki samolotowe. 


» 
Kluby Sportowe Policji Państwowej, 
Pod koniec roku 1928 istniało w Policji 
Państwowej 85 klubów sportowych, 218 sek- 
cyj sportowych, 2036 członków czynnych. 
* 
Watykan zamówił samoloty. 


Sensację wywołało tu zamówienie przez 
Watykan kilku samolotów w jednej ze zna- 
nych firm awjacyjnych. Jak wiadomo, od 
czasu zawarcia traktatu laterańskiego Wa- 
tykan posiada wszystkie prerogatywy sa- 
modzielnego państwa, Po poczcie i znacz- 
kach pocztowych Watykan będzie miał o- 
becnie i flotę powietrzną. Oczywiście, że 
flota ta nie będzie służyła ani wojennym 
ani handlowym celom, a będzie wykorzy- 
stana dla komunikacji przedstawicieli władz 
Watykanu i mieszkańców. 

* 


Kamień węgielny Cywilnej Szkoły Obrony 
Przeciwgazowej. 

W ramach „VI tygodnia lotniczo-gazo- 
wego” odbędzie się uroczystość poświęce- 
nią kamienia węgielnego pod budujący się 
obecnie gmach Cywilnej Szkoły Obrony 
Przeciwgazowej na Żoliborzu, 

Budowę gmachu rozpoczął komitet sto- 
łeczny L. O, P, P, latem r. b. i roboty pro- 
wadzone są w szybkiem tempie, aby budy- 
nek mógł być jak najśpieszniej wykończo- 
ny i oddany do użytku, 

Olbrzymie znaczenie, jakie posiada obec- 
nie obrona przeciwś$azowa wymaga prowa- 
dzenia w tej dziedzinie systematycznego 
szkolenia ludności cywilnej. Bez istnienia 
Szkoły Gazowej, akcja ta może być tylko 
dorywcza i częściowa, 

Koszt budowy samego tylko gmachu 
przekroczy sumę 2 miljgonów złotych, dlate- 
go też pożądana jest jak największa ofiar- 
ność zarówno członków L. O. P. P. jak i ca- 
łego społeczeństwa, które w myśl dobrze 
zrozumianego własnego interesu powinno 


nie poskąpić ofiar, przyczyniając się do tem 
szybszego wzniesienia szkoły, : 


Fox-trot w inscenizacji szereg. Drapały, 
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wy”, który odbędzie się w stolicy od 6— 
13 października b. r. winien przynieść po- 
ważne zwiększenie funduszów L, O. P. P. 
drogą dobrowolnych ofiar. 

Każda, nawet najdrobniejsza kwota, o- 
fiarowana na, cele ligi, to cegiełka pod 
gmach Rzplitej, to jedna więcej gwarancja 
naszego bezpieczeństwa i niezależności, 


Przegląd książek i czasopism 


Wojsko na Powszechnej Wystawie Kra- 
jowej w Poznaniu 1929, — Główna Księgar- 
nia Wojskowa 2,80 zł. — Przed kilku dnia- 
mi ukazało się na półkach księgarskich nie- 
zwykle efektowne wydawnictwo. Jest to 
album pamiątkowy działu wojskowego, p. t. 
„Wojsko na Powszechnej Wystawie Krajo- 
wej w Poznaniu 1929", wydany przez Głó- 
wną Księgarnię Wojskową. Format, okład- 


ka, przepiękne fotograłje albumu, tekst 
barwny i zajmujący, papier, druk —, 
wszystko w najlepszym gatunku, — składa 


się na całość, która śmiało współzawodni- 
czyć może z najpiękniejszemi tego rodzaju 
wydawnictwami zagranicy. 

Album, prócz swych walorów artystycz- 
nych, jest ciekawym dokumentem chwili. 
Zawiera on w interesującą formę ujęty opis 
wszystkich sal działu wojskowego na b W. 
K., wyszczególniający wystawione ekspona- 
ty, ilustrowany bogato fotograłjami. Hala, 
sala hanorowa wojska, dział pamiątek hi- 
storycznych zajmujący siedem sal, sala wy- 
dawnictw, przemysłu wojennego, sala budo- 
wnictwa wojskowego, sala funduszu kwate- 
runku wojskowego, sala aeronautyki, sala 
Wojskowego Instytutu Geograficznego, sala 
wojskowej służby zdrowia, spółdzielczości 
w wojsku, — kolejno przesuwają się przed 
oczami czytelnika z całą plastycznością, u- 
wypuklając zawartą w nich historję walk o 
niepodległość i dziesięcioletniej twórczej 
pracy pokojowej wojska. 

ależy nadmienić, że album ten kosztu- 
je 2,80 zł, a więc jest dostępny dla każ- 

o. 

Ze względu na swą wartość historyczną 
i luksusową szatę zewnętrzną, album będzie 
cennym nabytkiem w każdym domu, w każ- 
dej bibljotece oddziałowej i prywatnej, jak 
również miłą pamiątką i podarkiem dla 
każdego, 

Posiada poza tem duże znaczenie pro- 
pagandowe. 
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